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Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  18 K., k w a r t a l n i e  8  K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł r o c z n i e  12 K., k w a r t a l n i e  G K\, m i e ­
s i ę c z n i e  2 Ii. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 ii. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 Ii. 80  h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i iite rack i“ dodatek miesięczny do „(lazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od I stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierńroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prza- 
wednik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 Ii.

Seweryna R u d n i c k i e g o ,  urlopowanego pod­
oficera rachunkowego 89 pułku piechoty, o- 
becnie dyetaryusza sądowego we Lwowie dla 
Wi nni k;  Izydora M e ł n y k a ,  wachm istrza 
c. k. 5 krajowej komendy żandarm eryi dla 
sądu krajowego we Lwowie, wreszcie pomo­
cników kancelaryjnych: Michała K u c e r y b a  
w Przem yślu dla Dynowa, Leopolda W o j t a -  
s a w Stanisławowie dla Grzymałowa i E u ­
stachego K r o c h m a l  u k a  w Kozowie dla 
Radziechowa.

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy za­
mianował oficyałami kancelaryjnymi X. ran ­
gi kancelistów sądowych : Antoniego S e i 1 e- 
g o  w Stanisławowie, Izydora N a z a r e w i -  
c z a  w Bohorodczanach, Karola S t e i n a  w 
Sołotwihie iPantalem ona P i ó r k o  w Turce z 
pozostawieniem wszystkich na dotychczaso­
wych miejscach Służbowych.

Lwowski c. k. wyższy sąd krajowy prze­
niósł oficyałów kancelaryjnych: Jana  W o- 
m a c z k ę  z Dynowa i Tomasza S t e b e l -  
s k i e g  o z Pruchnika, obydwóch do Przem y­
śla, i Jana M aryana P r z y g o c k i e g o  z Są­
dowej W iszni do wyższego sądu krajowego 
we Lwowie, tudzież kancelistów sądow ych: 
Apolinarego A n d r z e j o w s k i e g o  z Win- 
nik do wyższego sądu krajowego we Lwowie, 
Józefa K u z i l k a  z Mielnicy do Drohobycza, 
Jana H o ł e j k a  z Radziechowa do Sądowej 
W iszni i Stefana Paw ła Ł o t o c k i e g o  z 
Grzymałowa do N adw ornej. wreszcie F erdynan­
da W o l a n i e c k i e g o  z Mikuliniec do Miel­
nicy i Onufrego H u ł e j u k a  z Rożniatowa 
do P ruchn ika ; tudzież zamianował kanceli­
stami sądowymi: Mieczysława C e p n i k a i  
podoficera rachunkowego 9 pułku obrony kra­
jowej dla Grzymałowa, Józefa W y ż l i ń s k i e -  
go , podoficera rachunkowego 20 pułku obro­
ny krajowej dia Rożniatowa; Dyonizego L o- 
p u s z a ń s  k i e g o ,  podoficera rachunkowego 
17 pułku obrony krajowej dla M ikuliniec;

Obwieszczenie
c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 18 
lipca b. r. do 1. 78.60:3 z zawiadomieniem, 
o wydanych przez c. k. Ministerstwo spraw 
wewnętrznych weterynaryjno-policyjnych z a ­
rządzeniach pod względem przywozu świń z 
W ęgier i Kroaoyi-Slawonii do królestw i kra­
jów reprezentowanych w Radzie państwa, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" 
dzisiejszego num eru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ IIEURZĘB OWA

Lwów, lipca.

W kołach większości parlamentu fran­
cuskiego, jak piszą z Paryża do Fol Gorr., 
nieobjąwia się bynajmniej skłonność do udzie­
lenia choćby jednej z tych kongregacyi du­
chownych, które utrzym ują szkoły — upoważnie­

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal 
kilborazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe­
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe pa 
20 hal. od jednego w iersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
wa Lwowie Pasaż Hausmanna i. 9.; v,e F raneyi w P a­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Eue de 
Y arenne.

nia do zajmowania się nadal kształceniem i wy­
chowaniem młodzieży. Większość republikań­
ska głosując za ustawą rządową o zakonach 
powodowała się przedewszystkiem myślą, iż 
w dzisiejszej F raneyi „będącej spadkobierczy­
nią wielkich zasad pierwszej rewolucyi" na­
leży bezwarunkowo położyć kres szkołom 
utrzymywanym i kierowanym przez ducho­
wieństwo. W tej zaś mierze, zdaniem owej 
większości, nie należy robić żadnej różnicy 
pomiędzy szkołami znajdującemi się pod pa­
tronatem 0 0 . Jezuitów, a szkołami kierowa- 
nemi przez Dominikanów, Asumpcyonistów 
i t. d. O ile dotąd wiadomo nie będą prosiły 
o upoważnienie ze strony rządu, już to prze­
widując z góry odmowę, już to z innych 
względów następujące zakony: Assumpcyoni- 
ści, Franciszkanie, Jezuici, Redemptorzyści i 
Zmartwychwstańcy. Natomiast prosić mają 
o autoryzacyę rządową: Lazaryści, Sulpicya- 
nie, 0 0 . Ducha św., Bracia Szkoły Obrze- 
ściańskiej, Kameduli, Benedyktyni, Domini­
kanie i Oblaci.

W kołach rządowych mniemano, że Wa­
tykan nie będzie protestował przeciw ustawie 
o zakonach. Tymczasem widoczną jest rzeczą, 
że W atykan rozważa tylko środki, jakimi 
w dalszym ciągu należy osłabić przynajmniej 
skutki uchwały. W łonie Kuryi rzymskiej 
panuje też ruch zdwojony. Do Rzymu przy­
było z Franeyi wielu przełożonych zakonów 
tamtejszych, a niektórzy z nich otrzymali 
dłuższe posłuchanie u Papieża.

Dzienniki umiarkowane rzucają pytanie, 
czy rząd republikański teraz po przysporzeniu 
skarbowi ogromnych dochodów z majątków 
po kongregacyach dueńownych nie okaże się, 
skłonnym do polepszenia bytu materyainego 
duchowieństwa świeckiego. Między innym i za-
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olejne.... d ru k i!

Bo to jest rzecz istotnie zastanowienia 
godna, że Lwów, który zawsze posiadał w swojem 
łonie grono ludzi prawdziwie wykształconych, 
zdolnych malarzy i rzeźbiarzy, a w dziedzinie 
sztuki dramatycznej, ludzi pełnych poświęce­
nia i rzeczywistego talentu, — Lwów, któremu 
nawet nie brakło wysoce intelligentnych dy­
letantów na polu sztuki i literatury z zakro­
jem  Petroniusza, coby świadczyć się zdawało 
o wyższym poziomie ogólnym artystycznej 
kultury — bo tylko na takim gruucie tacy dy­
letanci, w znaczeniu dodatniem tego wyrazu, 
utrzym ać się mogą, —  ten Lwów nie miał ni­
gdy tego, co Taine uważa za konieczny wa­
runek powstania i rozwoju sztuki: „tempera­
tury  duchowej". Brak jej sprawiał, że grono 
ludzi wykształconych, a rty stó w , literatów i 
estetów cofało się zawsze w cień ; nie mogąc 
wydobyć się na jaw, gryzło się nawzajem, 
marnowało siły i rozpraszało się w końcu, 
szukając innego gruntu. Niektórzy znajdowali 
go, wielu przepadało bez śladu.... P rzykła­
dów by nie brakło, gdybyśmy chcieli poru­
szać niedawne wspomnienia, czasem bardzo 
charakterystyczne, najczęściej niezmiernie smu­
tne. I  rzecz na pozór dziwna, w rzeczywi­
stości zaś zupełnie naturalne następstwo : po­
śród braku owej atmosfery moralnej, zapano­
wał bezwzględnie sceptycyzm : ogół nie ko­
chał Sztuki, więc przestał w nią wierzyć, a 
raczej wierzyć w nią nie ch c ia ł; każde poja­
wienie się talentu w jakimkolwiek kierunku 
wywoływało uśmiech sceptyczny i krytykę 
bezwzględną. To, co wszędzie indziej znajdo­
wało uznanie, we Lwowie nazywało się prze- 
chwalonem, przereklamowanem, — marnem. 
Prawdziwy Lwowianin jeszcze teraz cza­
sem z dumą pow tarza: A  co nasze mia­
sto? to dopiero g run t krytyczny! Wszędzie 
indziej zbierał (albo zbierała) oklaski.... nam 
to nie imponuje i położyliśmy koniec tej niezno­
śnej reklamie.... I  przez długie lata Lwów 
kładł koniec wszelakiej wyższości i był po­

dobny do tej Słowackiego „fali ludzi, która 
pieni się mętna a bez wiatru usypia".... B u ­
dziła ją  czasem sława, ale ta, której zaprze­
czyć już nie można było, b o j ą  uznał.... świat! 
Ale wędrówka w świat szerszy nie każdemu 
dostępna i nie każdy tak, jak  Aleksander 
Baudrowski mógł wyjechać maluczkim i nie- 
uznanym a po wrócić wyższą po nad wszelką k ry ­
tykę wielkością. Łatwiej bo jest znacznie i bez­
pieczniej chwalić to, co wszyscy pochwalili, 
niż wyrwać ftp z inieyatywą, niż pokłonić się 
wschodzącemu słońcu, narażając się na to, że 
je przed południem jeszcze chmury zakryć 
mogą. A wtedy wstyd ! a wtedy cios dla s łyn ­
nego krytycyzmu lwowskiego, który jeden, 
umie oprzeć się suggestyi i uznaje słońce, ale — 
o po łudn iu!

Zresztą uznanie i pielęgnowanie talen­
tów, jak  w  ogóle zajmowanie się sztuką, czy 
literaturą, to rzecz, która dręczy in e rw y ro z- 
straja a Lwów tego nie lubi. Gdy przed laty 
um arł nagle jeden z miłośników sztuki, wy­
borny znawca i namiętny zbieracz staroży­
tności, jeden z najznakomitszych na swoje 
czasy i najwytworniejszych estetów-dyletan- 
tów, —  słyszałem ludzi mówiących zupełnie 
na seryo i ze szczerem ubolewaniem, że śmierć 
przyspieszyła mu ta „nieszczęsna namiętność" 
do Sztuk Pięknych... Ale on umiał być sym ­
patycznym, więc przynajmniej oszczędziła go 
satyra, która niewielu oszczędziła we Lwo­
wie. Do dziejów kultury naszego miasta nie 
małoby się przyczynił pracowity statystyk, 
któryby obliczył ile ofiar padło na gruncie 
lwowskim dzięki tej satyrze, nie takiej, któ­
ra sercem gryzie i nie takiej, która jak Ro- 
doć — także, mojem zdaniem, nie dość u- 
znany — szuka ogólnych tematów, lecz takiej, 
która kąsa i szarpie i gnębi osobistości i jest 
negacyą wszelkiego samorzutnego, indywidual­
nego porywu.

W ielki talent Jana Lama. niezaprzecze- 
nie wielki, ale wciągnięty w wir walk poli­
tycznych, szarpiący się w rozmaitych kierun­
kach, korzystający bezwzględnie ze wszyst­
kiego, co dogadzało albo chwilowej potrzebie, 
albo w ogóle sceptycznemu i satyrycznemu 
usposobieniu, przyczynił się wiele do wytwo­
rzenia tej atmosfery nieufnej, niedowierzają­
cej, ultrakrytycznej, która zachęcić do pracy

twórczej na żadnem polu nikogo nie może 
a słabszym wszelką odbiera ochotę. Lam my­
ślał zapewne, że satyrycznem smaganiem na 
prawo i lewo wzbudzi reakcyę; stało się je ­
dnak przeciwnie: wielu m łodych a utalento­
wanych pod grozą jego satyry albo znikło ze 
Lwowa, albo umilkło; a jego „Kroniki N ie­
dzielne", których już dziś bez komentarza 
często zrozumieć niepodobna, jeśli nie znala­
zły odpowiedniego talentem naśladowcy, to 
pobudziły naśladownictw wiele i stały się za­
pewne nie jedynym, lecz jednym  z powodów 
owego braku atmosfery duchowej, niezbędnej 
dla rozwoju Sztuki.

Wiele lat minęło od czasu, kiedy „Kro­
niki Niedzielne" w lot rozchwytywane, były 
przedmiotem rozmów przez tydzień cały, kie­
dy satyryczne dowcipy przebiegały z ust do 
ust jak  błyskawice. Minęło lat wiele, ale po­
siew ich przetrw ał a chociaż po Bekwarku 
nikt nie wziął lutni, echo gryzącej satyry L a­
ma rozbrzmiewa po dziś dzień i przyczynia 
się do wytworzania podścieliska tej specyfi­
cznie lwowskiej nieufności do wszystkiego, co 
wyższe talentem lub zasługą. To w dalszem 
następstwie wywołało chwiejność krytycznych 
■sądów, które cechuje obawa, aby nie przesa­
dzić w kierunku dodatnim; chwali się u nas 
półgębkiem, gani się szeroko, a gorge deploijćc, 
co wszakże nie przeszkadza jaskrawym  wy­
jątkom w kierunku przesadnych i zawsze je ­
dnakowo brzmiących superlatywów, które są 
udziałem albo uznanych już gdzieindziej wiel­
kości, albo objawem szczególniejszej protekcyi, 
która otacza zwykle swojemi opiekuńczemi 
skrzydłami największe mierności. Znamienną 
jednak cechą krytyki lwowskiej, zwłaszcza li­
terackiej. jest —  zamilczanie. Są pisma, które 
przez cały szereg lat nie wymienią,ą niemi­
łych sobie nazwisk w dziedzinie Sztuki czy 
literatury, systematycznie ignorując często wy­
bitną działalność tych na zamilczenie skaza­
nych. Są znowu pisma, które samodzielnego 
działu krytycznego nie mają a przedrukowują 
bez wahania obce opinie; są jeszcze inne, 
które dział krytyki powierzają ludziom zupeł­
nie do tego zadania nieprzygotowanym, a ci 
traktują swoje tak ważne zadanie, czasem z 
dobrą intencyą, jak zwykłą reporterkę, czę­
ściej jednak z zarozumiałością, nieodstępną



znacza znany publicysta francuski Paw eł Pot- 
tier, że arcybiskup otrzymuje we Francyi 
15.000 franków, biskup 10.000 franków, pro­
boszcz katedralny 1.500 do 1.600 franków, 
proboszcz drugiej klasy 1.200 do 1.300 fran­
ków. Prócz tego atoli istnieją liczne katego- 
rye administratorów parafii, pobierających zna­
cznie niższe pensye. Około 4.500 księży ma 
pen.syę nie wyższą nad 1.000 franków rocznie, 
a 18.170 nie wyższą nad 900 franków. M y­
liłby się zaś bardzo, ktoby sądził, iż dochody 
uboczne proboszczów wynoszą wielkie sumy. 
Prawda, że można wyliczyć w Paryżu i kilku 
znaczniejszych miastach kilkanaście pierwszo­
rzędnych para fi j , które przynoszą swym pro­
boszczom znaczne sumy rocznie. Na prowin- 
cyi wszakże owe dochody uboczne redukują 
się do minimum. Msgr. Guilbert stwierdził, 
że w wielu dyecezyach przeciętna ich wyso­
kość nie przenosi 17 fr. rocznie.

Tak się przedstawia kwestya „opływania 
w dostatk i' duchowieństwa francuskiego, a 
trzeba dodać, iż p. Pottier bynajm niej nie 
pisze w duchu przyjaznym dla duchowieństwa. 
Owszem zwraca on uwagę na rzekomy kon­
trast „bogactw ' zakonników i ubóstwo ducho­
wieństwa świeckiego, nawołując, aby rząd za­
ją ł się niem i postarał „o pozyskanie dla 
sieb ie '.

Niemcy w Królestwie Polskiem.

Coraz częściej w ostatnich czasach spo­
tykamy się w prasie rossyjskiej z artykułami, 
zwracającymi uwagę nasilny rozrost wimperyum 
rossyjskiem, a przedewszystkiem w Królestwie 
Polskiem, żywiołu niemieckiego. Przedmiot 
ten porusza w jednym  z ostatnich numerów 
dziennik Bussh. Listoh  i tak pisze pod na­
główkiem „Niemcy w Królestwie Polskiem ':

„Wiele już pisano i mówiono o zalu­
dnieniu przez Niemców zachodnich okręgów 
Rossyi. Mówienie to jednak i pisanie nie na 
wiele się przydało i pokojowy podbój Rossyi 
przez Niemców trwa w dalszym ciągu Polska, 
Litwa, gub. ekaterynosławska i chersońska, 
niemczą się stopniowo i walka z przybyszami 
staje się co rok trndniejszą dla biednego nie- 
oświeconego ludu, zamieszkującego nasze wsie 
i osady.

„W  artykule niniejszym pragnęlibyśm y 
zwrócić uwagę na stan rzeczy w dziesięciu 
guberniach Królestwa Polskiego. Kolonia nie­
miecka liczy na tych kresach setki tysięcy. 
W rękach niemieckich znajduje się 13.529 
domów i majątków; ogólna wartość tych n ie ­
ruchomości dochodzi do 400 milionów rubli. 
Faktycznym i gospodarzami kraju są Niemcy.

Pochwycili oni w swe ręce przemysł i te­
chnikom pochodzenia polskiego bardzo trudno 
znaleźć zarobek w kraju. Niemcy nie lubią 
Słowian i wszystkie wygodniejsze stanowiska 
oddają swoim. W  ogóle Niemcy w Królestwie 
Polskiem nie tylko dążą do zbogacenia się, 
ale i prowadzą politykę wyraźną, stanowiącą 
drugie, wydanie poznańskiego hakatyzrau, za­
stosowanego do miejscowych warunków. — 
W Poznariskiem i na Szląsku tępią Słowiań­
szczyznę przy współdziałaniu rządu; w K ró­
lestwie Polskiem brak im tego współdziałania, 
walczą pr/.eto „własnymi środkam i'.

„Polacy, jak wiadomo, są narodem cy­
wilizowanym i świadomym. Polak jest pa- 
tryotą, oddanym swojej ojczyźnie, religii, na­
rodowości i t. p. Umie on walczyć, a zrozu­
miawszy, co mu grozi od Niemca, zaczął wal­
czyć. Jak w Księstwie Poznańskiem, tak i w 
Królestwie Polskiem wzmaga się ruch prze­
ciw Niemcom. Publicyści wskazują na niebezpie­
czeństwo niemieckie i zachęcają do stanowczej 
i szybkiej walki. W  Królestwie Polskiem jest 
dużo kapitałów, nie ulokowanych w przem y­
śle, ale pleśniejących w papierach procento­
wych. Prasa polska radzi zużytkować te ka­
pitały i stworzyć przy ich pomocy polskie 
Towarzystwa akcyjne. A kcyonaryuszami tych 
Towarzystw powinni być wyłącznie Słowianie. 
I w innym względzie zaleca ona nie korzy­
stać z usług niemieckich. Pracownikami w 
takich przedsiębiorstwach muszą być tylko 
Słowianie.

„Jak widzimy, nasi współbracia nie 
tracą energii i gotują się do stanowczej walki 
z Niemcami. My, Rossyanie, możemy tylko 
cieszyć się z tego i życzyć naszym współple- 
lnieńcom nadwiślańskim pomyślnych rezulta­
tów tej walifi z wrogami słowiańszczyzny.

„W spółudział ten jednak nie powinien 
być tylko platonicznym. Niemczenie Królestwa 
Polskiego jest kwestyą pierwszorzędnej donio­
słości i Rossyanie powinni pomyśleć o sposo­
bach pomożenia narodowi polskiemu. Wszak 
Polacy są jednoplemiennymi z nami Słowia­
nami, a więc ucisk, dokonywany na Polakach, 
przynosi uszczerbek części narodu rossyjsidego. 
Przeto powinniśmy energicznie w'ziąć się do 
dzieła i w tym względzie mamy gotowy wzór 
do naśladowania w Niemczech.- Niemcy na­
uczyli nas sposobu prowadzenia tej walki na 
Szlązku i w Poznańskiem.

„Nie mówiąc już o całym systemie bez­
ustannych przyezepek do osób pochodzenia 
polskiego, Niemcy pozbawili Polaków pewnych 
majątkowych i obywatelskich praw. Są oni 
ograniczeni w prawach własności, spadkowych 
i służby państwowej. Powinniśmy tylko pójść 
za przykładem Niemców i takie same ogra­
niczenia zastosować do osób pochodzenia nie­
mieckiego, rozszerzając obostrzenia i na ce­
sarstw o....'

Panama w Nismczecn.
W  artykule zatytułowanym „Szowinizm 

ekonom iczny', tak przedstawia stosunki eko­
nomiczne w Niemczech, dwutygodnik, poświę­
cony sprawom finansowym, p. t. Internatio­
nale K ap ita listen  Zeitung.

„Po Berlinie —  czytamy tu — nastę­
puje Drezno, po Dreźnie Lipsk, po Lipsku 
Kassel, po Kassel...? Do jednego ciężaru przy­
czepia się drugi, a ich ciężkość pociąga za 
sobą inne. Gdy mówiliśmy o upadłości „Ban­
ku L ipsk iego ', zauważyliśmy, że na tera nie­
stety się nie skończy, lecz ze ztąd dalsze mu­
szą wyniknąć następstwa. Tak się też stało.

Popadło w konkurs jedno z najwięcej 
głośnych przedsiębiorstw przemysłowych w 
N iem czech: „T rebertrocknungs-G esellschaft'. 
Równocześnie donoszą o licznych upadłościach 
i unieruchomieniu fabryk, a towarzyszą temu 
zwykłe sm utne wypadki, jak samobójswa, u- 
cieczki, aresztowania i t. d. .Jestto przerażają­
cy swoją grozą obraz.

Jeżeli moża przy tem wszystkiem zna­
leźć nieco pociechy, to chyba w tem, że naj­
nowsza katastrofa dotychczas obejmuje pod 
względem przestrzeni szczupły stosunkowo te­
ren : Saksonią, Turyngię, dawniejszą Hesyę 
elektorską. Do tego dodać należy z dawniej­
szej katastrofy Berlin, Pomorze i M eklembur­
gię. Ziemie nadreńskie, W estfalię. Hanower i 
Niemcy południowe dotychczas oszczędziła za­
raza, ale zapewne nikt nie będzie miał odwa­
gi powiedzieć, że i nadal tak będzie.

Wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, 
przesilenie owo się nie skończyło. Kto pa­
mięta jeszcze smutne dni z roku 1873, ten 
wie, że i wtenczas nie nagle rzecz przybrała 
tak wielkie rozmiary. Najsamprzód w maju 
upadły: bank komisyjny i bank giełdowy i 
kredytowy, później bank wekslarski i t. d. 
i t d. Po każdej katastrofie nastąpiła jakoby 
przerwa, tak, że powierzchowny obserwator 
mógł za każdym razem sądzić, iż to już ko­
niec. Zupełnie tak samo dzieje się teraz w 
Niemczech północnych. Najpierw upadły ban­
ki hipoteczne, potem drezdeński, dalej Lipski 
i „T rebertrocknung' — a, gai le tour?  — 
powie Francuz. Na kogo albo na co teraz 
przyjdzie kolej?

Moralizowanie nie wiele pomoże, a fra­
zeologia też na nic się nie przyda. Cała 
rzecz pochodzi ztąd, że w Niemczech żyło 
się nad stan. Uważano się za niepokonanych 
tak pod względem politycznym jak ekonomi­
cznym ; w obydwóch „‘rzeczach omylono się. 
Doświadczono tego, że tak w» Afryce Połu­
dniowej jak  w Chinach wbrew życzeniu Nie­
miec sprawy zostały rozstrzyt -ięte, i że ab­

solutnie nie było możliwości u • 
ich inaczej. Pod względem ekonoffl .^jech 
się również nad stan. Przemy® ^ J it,  
którego wyroby nazwano billlig u 
wzrósł niepomiernie. _ ffjelM

Ale ten rezultat osiągnięto ^  f 
części kapitałam i pożyczonymi. • gel :̂ 1 
Anglii, we Francyi, w Szwajcar] i .  u, 
Holandyi. Gdy poszczególne rządy pr»' 
których kredyt jest istotnie beznag ff0St8- 
gnęły niemieckiego kapitału, zlia. , pr»#|8
tnich latach zawsze kasy za™anljLT w 
wszystkie niemieckie pożyczki mog1 josj® 
tnim czasie być ulokowane t y . , :eSjcif 
twardych warunkach. Pamiętne i ^  fort 
fiasko saskiej pożyczki państwowe]- 
ufności był tego przyczyną, I
wszystko, co posiadano, umieszczono ^  ^ y  
śle — wszystko, co posiadano i 
czono. _ _ .

Pożyczonymi pieniędzmi 
przedsiębiorstwa i produkcyę ca}ask0(?, 
a gdy ustawał zbyt towarów, upadift 
plikowana budowa. To są dawne
nowe dzieje. . „ i-d tf8®8

Nie brakło też zbrodni i 11 ^jjdo®101 
kiego rodzaju. To, co dotychczas 
Banku lipskim i „Trebertrocknung ^  jio
nie jest niczem inuem, jak  mor® 
dziejstwein.

Do roku 1870/71 byli Fran«u ̂  si?
nistami w Europie, od tego .czaS mychsl®
nimi Niemcy; a to p r z e c e n i a n ie  sa ^
bie, własnej siły, wywołało terazn , jaęo 
padki. Ponieważ Niemcy długo L rfif 
fane w porównaniu z zachodnią KI J < ,
uo teraz nagle wszystkiego dościft ?oBdyt

Ham burg m iał przewyższyć 
Liverpool, Elberfeld miał wyprzedzi^ ^ d i ,
ster, Crefeld miał się stać drugim
nem. Że Kamerun wkrótce miał p ^  
Indye, to się rozumiało samo pęzeZ „ p r1 
szowinizm jest bardzo niebezpie6? ^  
waż z takiego krzykactwa powstftj 
mania wielkości.jOstatecznie wierzys ŷlko 
wszystko to, co najpierw  usiłować® jftno(* 
w siebie wmówić. W  Niemczech zaPV  -» 
wnego a prawdziwego przysłowia _ ; 
g o : „ Qui trop embrasse, w al ^ re ^  
za wiele obejmuje, nie ogarnia * j0 »W
dobrze). Ramiona nie są dosyć d »p#
wszystko ogarnąć. Niemcy chciały jjjo** ’
wszą potęgą na lądzie, p ie rw s i .^0 P 
pierwszą handlową i pierwszą na » ^  sl» 
tęgą przemysłową. Ale na to sił $
czyło. Nadwerężono siły i teraz tr 
cierpieć. . sję s6

Od ustawodawstwa nie inożo ^pob1 
dziewaó w rzeczach ekonomiczny6 
żenią złemu. Chciwość ludzka _ za^,s i Pr* 
zmyślniejsza od mądrości mężów s'ta 
w ników '.

towarzyszką ignorancyi ferują nieodwołalne 
wyroki.

Tego rodzaju objawy mogą być zapewne 
wszędzie; na brak umiejętnej a sprawiedliwej 
krytyki użalają się nie tylko we Lwowie, ale 
tego rodzaju rozbieżność sądów, jaka się obja­
wiła u nas n. p. w sprawie „W esela ' W y­
spiańskiego, gdzie przesadny hołd z bezwzglę- 
dnem potępieniem zabrzmiały w jednym  chó­
rze i poszły w tan „raz dokoła', takie sądy, 
jakie się słyszeć dały o wznowieniach da­
wnych sztuk polskich, lub klasycznych obcych, 
a nawet o Słowackim, takie odsądzenie autora 
„Naszych najserdeczniejszych' od prawa do 
twórczości, lub zabawna historyjka o „Roi 
Candaule' Gide’a, wszystko to razem świad­
czy wymownie, z jakiem przygotowaniem lite 
raekiem zasiadają 11 nas do wydawania wy­
roków w sprawach literatury i Sztuki.

Ale powie kto może, iż to zasadniczego 
znaczenia nie ma, że najbardziej nawet nie­
sprawiedliwa krytyka nie zdoła zabić prawdzi­
wego talentu. To rzecz niewątpliwa. Ale także 
nie ulega wątpieniu, że ten rażący brak kry­
tyki, nie przyczynia się wcale do wytworze­
nia owej atmosfery moralnej, o której mówi 
Taine, jako o głównym warunku rozwoju Sztu­
ki. Banalna pochwała, zastosowana do mier­
ności, lub usiłująca pokryć brak talentu, nie 
ma zapewne i mieć nie może krytycznego 
znaczenia i choćby taki krytyk, wedle ulubio­
nego wyrażenia, sto razy napisał, źe ten lub 
ta „w lał11 lub „w lała ' masę talentu w swoją 
role, — nie stworzy tem talentu i z próżnego 
nie naleje. Ale ta pochwała, jakkolwiek śmie­
szna i banalna, nie stanie się przez to zupeł­
nie nieszkodliwą, bo pominąwszy już to, że 
rozzuchwala mierność i wytwarza nieuzasa­
dnione pretensye, lecz oburza a nieraz do ży­
wego dotyka innych, prawdziwych artystów, 
którzy nadto przestają przykładać wagę do 
drukowanego słowa. Nagana, zarówno jak po­
chwała, o ile ona nie wypływa ze szczere 
go przekonania krytyka, t. j. jeżeli jest ten­
dencyjną i niesprawiedliwą, zarówno jak i n ie­
zasłużone zamilczanie, jest tą rdzą, która ob­
ciąża najbardziej sumi nie krytyczne, a spada 
zarazem całein brzemieniem na tem peram ent 
artysty i zjada go zwolna. — Bo raz to so­
bie powiedzieć potrzeba, że artysta — bierze­
my ten wyraz w najobszerniejszem znacze­
niu — artysta na każdem polu twórczości

ludzkiej, chociażby najusilniej opancerzyć się 
starał przeciw pociskom krytycznym, nie zdoła 
stać się na nie zupełnie obojętnym i o ile 
upokarzać go będzie niezręczna, banalna, re­
klamująca pochwała, o tyle zaboli go zawsze 
nagana, chociażby widocznie niesłuszna i ten­
dencyjna, zaboli go jak krzywda wyrządzona 
temu, co mu jest najdroźszem — jego twór­
czemu duchowi. Jeszcze dotkliwiej odczuje ou 
złośliwe, tendencyjne zamilczanie, bo z czasem 
wytworzy ono w okół niego pustkę, a w nim 
sainym 1,0 uczucie, że jako artysta nie wywo­
łuje echa, jest przeto bezpożyteeznym. Każdy 
bowiem artysta ma w sobie dwa pragnienia, 
a nawet więcej niż pragnienia, bo dwie nie­
raz bardzo namiętne żądze: oddać to, co mu 
wyobraźnia, myśl twórcza przynosi, w słowie, 
rzeźbie, na płótnie, na scenie, oddać najwier­
niej i n aj plastyczniej, a następnie widzieć i 
odczuć w;, wołane dziełem swem wrażenie; to 
znaczy czuć się w harmonii z otaczające 111 
społeczeństwem. Gdzie tej harmonii nie ma, 
gdzie owszem jest rozdźwięk pomiędzy twór- 
eą-artyslą a otoczeniem, tam jest zawsze ból 
i gorycz — ź!i doradcy talentu, — tam wy­
ra d zac ie  często nie, mniej fatalne „zapatrze­
nie się w sieb ie ', prowadzące do wybujałego 
wyniesienia siebie po nad tłum. A i w tym 
także kierunku nie przestaje być prawdą, że 
/es e.rfremes se louche.nt. Nadmierne uwielbie­
nie, niezwykła popularność, zarówno jak nie- 
uznanie i milczenie wzgardliwe albo obojętne, 
może doprowadzić artystę do jednego rezul­
ta tu : do nadmiernej pychy. Ale gdy w pierw­
szym razie pycha ta może być pogodną, okry­
tą miłymi pozorami serdeczności i wylania 
a nawet częstokroć złagodzoną autokrytycznem 
poczuciem i uznaniem nieskończoności Sztu­
ki, — w drugim wypadku pycha staje się 
gorzką i złą, pełną po tępieli dla „m otłoehu11, 
pełną gorączkowych wysileń, które w końcu 
wyczerpują talent.

Ta psychologia artystycznych natur spra­
wia, że w żadnej może dziedzinie nie ma tylu 
tragedyi wewnętrznych, takich walk srogich 
i beznadziejnych, tylu zmarnowali się i wy­
kolejeń, co na polu twórczości artystycznej. 
„Dziwne to są n a tu ry ', mówi zacny „zjadacz 
ch leb a ', patrząc z pewnem zaciekawieniem, 
jeśli nie z niepokojem, a zawsze z nieufnością 
na gromadkę artystów. — Mało kto wie, że 
„dziwnemi" stają się one nie dlatego, że są

artystyczne, lecz dlatego,' że nie mogą być 
artystycznem i w całej pełni, że one, jak słu­
sznie powiedział Przybyszewski, nie żyją tak 
jak c h c ą ,  ale tak j ak m u s z ą ,  że je  krę­
puje, oziębia, kurczy obojętność, pogarda, nie- 
uznanie społeczeństwa.

A raczej nie społeczeństwa, lecz tej je ­
go warstwy, która pływa po wierzchu i usi­
łuje być jego przedstawicielką, tej warstwy, 
złożonej z lekkomyślnych dyletantów i jeszcze 
lekkomyślniejszych krytyków, nieszezędzących 
z jednej strony śmiesznej reklamy, z drugiej 
uczących się pisać na żywem ciele i tkliwych 
nerwach artysty. Bo społeczeństwo, wzięte 
ogólnie, nie zawsze a nawet rzadko jest w 
zgodzie, z tą warstwą rzekomych swych przed­
stawicieli i ono nieraz przygotowaniem swem 
literackiem, wyrobieniem smaku artystyczne­
go ich wyprzedza, a więc i w sądach prze­
wyższa lub je  —  niestety, często zapóźoo — 
prostuje i zmienia. Tu należą wypadki rzad­
kie, a szczęśliwe, gdy twórca znalazł akcent 
tak silny, który przebijając ową zewnętrzną 
skorupę, „z wierzchu zimną i twardą, suchą i 
p lugaw ą', zdołał za wezwaniem Mickiewicza 
„zstąpić do g łę b i ' i owe głębie poruszyć... 
A wówczas następuje zabawny widok: gdy 
z owej popękanej skorupy zewnętrznej, pod 
impulsem wzburzonej głębi, spadają, jak klu­
ski, wprost na kolana, srodzy zoilowie i za­
czynają się łasić, przymilać, łącząc się z u- 
wielbienia chórem. To są wypadki bardzo 
rzadkie powszechnego uznania za życia. N aj­
częściej następuje ono po śmierci, gdy ten 
zawsze wielki a tak codzienny fakt zakończe­
nia doczesnego bytu, powołuje społeczeństwo 
całe do sądu nad zmarłym artystą. Wówczas 
także często poruszają się głębie i okazuje 
się, że temu zmarłemu za życia działa się 
ustawicznie krzywda. M ilkną osobiste niechę­
ci, uprzedzenia, zawiści, a gdy przebrzmią ne­
krologowe hymny pochwalne i rozproszą się 
dymy kadzideł pogrzebowych mówek, ■—■ wy­
łania się dopiero sąd sprawiedliwy, uznanie 
słuszne, ale — spóźnione.

'Taki jest u nas z reguły stosunek Sztuki 
i artystów do społeczeństwa i k ry ty k i; taki 
on jest niemal na całym obszarze ziem pol­
skich ; tem jaskrawiej przedstawia się w tym 
naszym małym światku lwowskim. Pociesza­
jącym  objawem jest już to, że zaczęto wogóle 
mówić o Sztuce, jako o przedmiocie, o któ­

rym mówić godzi się i warto, a 
czern jest wogóle ta Sztuka i j®al M.no{0 

powinna, są jeszcze bardz° ^  cd0'. 
dne. Niedawno słyszałem zdanie, z . m, '

• • - stano*1" -* 1wieka poważne zajmującego - —  g(j •
Sztuka powinna „baw ić ', nie zasm^ . xQi^ 
011 taką tylko „bawiącą" sztukę uzn®J p0 6 
mie. Więc po co tragedye g66C, t ;  p° ^ 
u nas Słowacki albo teraz W yspiaQS? ’ po8 
tłómaczenia Maeterlincka lub Ib s e ^  • ^ro*1 
w rzeźbie węże Laokoona, albo glp-“J gtó0 
konający? Po co w malarstwie 
dye duszy, różne Świeczniki Ohrzesch .^yi' 
albo Boecklinowskie obrazy, dręczące ktiW 
brakiem wszelkiego konwencyonalizlJa ’ po8 
tak słodko usposabia do — drzemk1 • .^  po 
to Wszystko, gdy Sztuka tylko "k8, ;e 
winna. To jednak zapatrywanie daroff U, 
najmniej życie u nas F r e d r z e  a z obcy ̂  ,jzifl
lierowi, przyznaje prawo obywatelst* ^ kj 

inie sztuki scenicznej pewnym nftS gZy, 
rnedyom od „Oj mężczyźni11 począ ^  t°
, Wicka i W acka11, a z niemi 1 oboa 

żnym przyswojonym: „Koraliom11 
polowaniom11. —  Bardziej ścieśnione DL(Jioł,
nie pewnego poważnego i zacnego . ^

iel'1męża, który z całem przekonaniem 
lepszej intencyi, przemawiając przed  ̂ j 
laty na pewnem zgromadzeniu uczony 
teratów zapewniał, że darzy ich swoj6 ^  p 
niem, a nawet poniekąd wdzięczność^’ $ $  
to przyjemnie, po pracy — oezyw)s ^  ^  
na myśli tylko swój zakres działam® ^  
po pracy a przed uśnięciem, wziąć j aa? 
kę do ręk i... Tu już zadanie twóręzeJ 
zostało ograniczone do tej krótkiej 
po pracy —  przed uśnięciem. A i ^  .0 
pliwie chodziło głównie o rozeljw^ ftl)i8',

■eH>’
dzonych myśli, zatem także o „ba'"  ^p, 
hroń Boże, nie o wywołanie jakichś vfl 
jących artystycznych wrażeń. % 
poeta, dram aturg, malarz czy rzeźbi®1 ’ 0̂  
pozytor operowy, czy aktor, — wszy 
powołani są do tego, aby „bawili spr
społeczeństwo', oni wszyscy to
wziąwszy „sclavw< saltanru ku ucie®ze 
cujących“ .

(Oiąg dalszy nastąpi) 
A d a m  Kret

■cP-



dnego L i  !  donoszą o upadku znowu je- 
ski“, g  r 1- "Uną,ł mianowicie „Bank reń- 
i'ack fii.a wywołał w niemieckich sfe-
Wiaia ein Sowych wielki popłoch, gdyż oba- 
rów l)ftnuUP j deruty wszystkich papie- 
złoiorie 7 u°Wf ch Niemieckich. Konsorcyum 
h°wa| 0 i ; n au ,.w ’ kilku milionerów subskry- 
”®ankowi a .^ifionów marek, aby umożliwić 
^fesów r e 'emn“ spokojną likwidacyę in-

*  Pod berła carskiego.
i. j.

du«l>ownee Sburskt^ 0 katolickiego kolegium 
u ~~ ^ owa napaść Pobiedouescewa na
duchowieństwo katolickie).

8‘® dość ro8sy jtik i dokonał w osta tn im  cza- 
zm ian w o rg a n iz a c ji 

Ifccz niestet ko leg ium  duchownego,
h j p0ry . T na niekorzyść tego areopagu. Do
I ^ń le s tw  d  ,d y ? cezy a > iak z cesarstwa, ja k  
Ko przedsf4 . k i e g o  m ia ła  w ko leg ium  swe- 
^ieraneRo awic‘ei a> zwanego asesorem, a w y- 
Qa trzy  ] J ' rZ6A w^a®ciw ą  kap itu łę  ka tedra lną  
wJbory kAf ‘ Obecnie, choć w zasadzie takież 
tylko afipo ^  wykonyw ane, to jed n ak  czterech 
Ku, ńwóch°r0W mieszkać będzie w Petersbur- 
8kiej j j  , 2 dyecezyi m e tropo lii m ohy low - 
sk ie j; x 0Ca * dyecezyi m e tro p o lii warszaw-

w swe'*1'! Za® w ybranych  pozostanie ka- 
Zie PrzyhoH ■ y eeezy i i  w  ta k im  dopiero ra - 
z ftzterech 6 (l°  Petersburga, g dyby  jeden
II ud hfewa a‘Sesorów K o leg ium , zam ieszkałych

obowia mó g ł pe łn ić  poruczonyeh so- 
'Ullej  przv 1 Powodu choroby lub  dla 
czterech Okres urzędowania owych
tego czastlSê rbw trwa laŁ tr7,y' 1>0 uP ^ wie

, miejsca zajmą inni z czterech 
?a pięć d j ec?zyj> po kolei. W obec tego 
a(iencya ^ jcezyj 2 metropolii mohylowskiej 

Co sześć A  każdej dyecezyi wypaść może 
k ro p o m  U D' ekmdy co dziesięć lat, a w 
dyecezyi . W.arszawskiej, na liczbę siedmiu 
Q‘̂ ie d v \   ̂ ncJ'a wypadnie co dziewięć, a 

* L0 dwanaście la t .
Ku na cjJ.^  zasadzie pozostało w Petersbur­
g ó w  hoj8’ PIawem określony, czterech ase- 
ląn Lesk' ^ 11110 ’ m' an°wicie księża p ra łac i:
^ncenty  ^  f* ai,chidyecezyi warszawskiej). 
Antoni o aczyński (z dyecezyi wileńskiej)
* Józef A ^ feSaiew' ez ( z dyecezyi żmudzkiej) 

tonowicz (z dyecezyi sejneńskiej).
tych dni^m ^L) *u n ' a s esorow ie opuszcza ją  w 

swvcV,e u e te rs b u rg . M ianow ic ie  w raca ją  
akowski , y ecezy J : k sięża  p r a ł a c i : P aw e ł 

chał L orent ^ c c e z y i  s a n d o m ie rsk ie j)  i Mi-

dy,
skięj) (̂ nV wicz t z dyecezyi kujawsko-kali- 
dycce’zyj 4| l 81̂ .  kanonicy : I gnący Mech (z 
?yceezvi i P, ciskiej), Teodor CzerwińskijCcezyj m . JA ieouor uzerwinsai ęz 

cko-żvt, ielt,ukiej), Jan  Małecki (z dyecezyi 
dy®cezy) ' Franciszek Jarniński (z

Pfawosła^  Dlenawiścią tchną decydujące koła 
świade,y  Qe dochowieiistwa katolickiego, 
[aPortu D ^ ^ P ^ ^ c y  liS|ęp z najświeższego 

ratora o nłożonego carowi przez oberpro- 
P°8iadajae ynudu P- Pobiedonoseewa --L ustęp, 
PJacyj; J wszelkie cechy niegodziwej deiniH-

Zwolennicy dążności polskich —
yt)lraPorem ostatllimi czasy — czytamy w 

<*ć i ^  e — ze szczególną energią podnie-
UsPosobin ymywa<  ̂ .w®fód ludności miejscowej 
A^ławnem6’ Wro^ 'e Kossy i i Kościołowi p ra­
wości > n,|U' Przy każdej nadarzonej sposo- 
^ y d a tn ia 'II0SẐ  wiar§ rzymsko-katolicką i 
^ t a w i e n w  w™ kom ą przewagę nad pra- 
stawn,e; ’ ,um aniąc ciemny lud najbezpod- 
^ ó c iei „ eoi\  Plotkami. Odwiedzając coraz 

■ trzvm yC Parafian, księża zachęcają ich 
Q'e ^chofi1115- zdal a od prawosławnych i 
la ‘ 1 ■ zenia z nimi w żadne stosunki, jako 

a ykami, skazanymi na wiekuistą za-

ianatyzmem, — z samej natury rzeczy nie­
właściwym duszy ludu“ .

Z Konstantynopola.
(Sprawczyni pożaru w pałacu sułtańskiiu. — 

Reakcyjne irade sułtans^ie.)
Przed niedawnym  czasem podaliśmy 

wiadomość, że w Iildiz-Kiosku wybuchł w 
nocy pożar w pokoju przytykającym do sy­
pialni sułtana. Przyczyny niepodobna było 
wykryć. Sułtan podejrzywał, że podłożono o- 
gień, aby usunąć go w sposób niepodejrzany 
ze św iata; niebawem rozeszła się wieść, że 
jedna z niewolnic haremowych rzeczywiście 
podłożyła ogień umyślnie, i ehodziło już tyl­
ko o wykrycie osoby, która namówiła ją  do 
zbrodni. Po przeprowadzeniu szczegółowego 
śledztwa, wykryto nareszcie winowajcę a ra­
czej winowajczynię: jest nią była faworyta 
sułtana, nosząca ty tu ł „Haznader U sta“, je ­
dna z najpiękniejszych i do niedawna naj­
więcej wpływowa kobieta w haremie. Posia­
dała ona nieograniczone zaufanie sułtana, cie­
szyła się protekcyą głównego eunucha. Dwaj 
jej bracia są generał-adjutantam i, szwagier 
szambelanem sułtana. Abdul-Hamid uwielbiał 
ją  i nie wyniósł jej do godności jednej z czte­
rech żon prawowitych dlatego tylko, że nie 
urodziła mu syna. Co skłoniło piękną fawo­
rytę do zamachu, niewiadomo. Wewnętrzne 
motywy zbiodni, jak  były tak są nieznane. 
Przed kilkoma dniam i aresztowano ją  i prze­
wieziono okrętem w okolice Medyny, gdzie ma 
odpokutować za swoją winę.

Ogłoszono irade sułtana, zakazujące mu­
zułmanom trzymać w domu chrześciańskie 
mamki, bony, nauczycieli i wysyłać dzieci do 
szkół zagranicę. Zakaz ten wywołał powsze- 
nie wielkie zdziwienie i wzburzenie.

KRONIKA

że
o Ł i ł Z i O I l j  IU 1  H a  W l c K U l b U j  L c ,

Polskiej ksi,‘f e'reSach ProPaoandy łacińsko
‘ . °dprav 

hię ; eluych i

nu l^7a szPtcznie korzystają 
• cielny j  a v̂’an'a nabożeństw  w 

•'$ nowv,'n; 1 Ci“ S,t0 Powiększają swą owczar- 
s,J°ła ny 1 czJonkarui, odrywając ich od ko- 
Ĵ°z aIai W01 awnog°. Po rozporządzeniach, 

z h v ? C kmęż.oin odnawiać kościoły, z 
f Woleui,, i. skorzystali, jakoteż po po-

? szk i a kom'uczniom odmawiać modli-

kitt> języku1116 WJ 0S8yjSf im ’ • ,W tsT-Ktoiłę.. Jv4ja u  •— księża dumnie podnieśli

Potw‘erńzenie swojej denunacycyi p. 
K°, jaL oseew nie może przytoczyć nic inne- 

astępujące dwie dykteryjki:

ł^ J n im 6^ 611- ks.'!l (Jz w kraju północno-za- 
'ka 0Wie(Jziawszy się o przyłączeniu ka- 

kni ^rf W0?Jawia, polecił dzwonić za nie-
Paraliar,;riC16 , Ja^ za zmarłego; inny ksiądz 
z . b r 0 ( j „  - a  s w oj ego, który przybył z wojska 
A'e b u l i ł  do niego do spowiedzi,

ala“ ; i , l °  Jkościoła, jako rzekomo „Mo
' W ZaA orSaniście ogolić mu brodę", 

ry^ to h ii^  °S°lc kończy oberprokurator 
korn s^nodu — księża tworzą z sie-

•hyi

, ?esP°loną jednym  duchem  
n°ści 1 ■ Przeciw prawosławiu i lu-

la^ d n ° , SSyjShej-. r' an3’ S^zie stoją mocno i 
S t sumieniem ludu, zarażają lud swym

Lwowska* a dnia 23 iipca 1901 r.

L w ów , 22 lipca.

- -  Wiadomości osobiste. Prezydent 
miasta dr. Małachowski wyjechał ze Lwowa na 
4 tygodniowy urlop. Zastępować go będzie I wice­
prezydent p. Michał Michalski. Czynności I wice­
prezydenta miasta objął drugi wiceprezydent p. 
Si. Ciuehciński.

— Odznaczenie. Kolegium profesorów 
Akademii sztuk pięknych w Wiedniu przyznało 
p. Kazimierzowi Olpińskie.nm ze Lwowa, ucznio­
wi specyalnej szkoły dla malarstwa historycznego, 
nagrodę U klasy za wykonanie zadania „Samo­
tność".

— Z Uniwersytetu. Pp. Władysław Ho- 
łubowicz, rodem z Polnej, Henryk Duukelblau i 
Joachim Saul Silber, obaj z Rzeszowa, otrzymali 
na Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktorów 
prawa.

— Pierwsza promocya kobiety na
d o k to ra  filozofii w Uniwersytecie wiedeńskim. 
W piątek po południu odbyła się na Uniwersy­
tecie wiedeńskim pierwsza promocya kobiety, 
panny Emmy Ott, na doktora filozofii. Ubiegłego 
roku promowano na wiedeńskim Uniwersytecie 
pierwszą doktorkę medycyny p. baronowę Posa- 
ner. Panna Ott jest autorką kilku prac z dzie­
dziny botaniki.

— Konkurs. Rada szkolna okręgowa miej 
ska we Lwowie ogłasza konkurs na kilkanaście 
posad tymczasowych nauczycieli młodszych przy 
miejskich szkołach Indowych we Lwowie, z płacą 
roczną po 960 K. i 10 pre. dodatkiem na mie 
szkanie.

Podania należycie udokumentowane należy 
wnosić za pośrednictwem władzy przełożonej do 
dnia “30 sierpnia b. r. do Bady szkolnej okrę  ̂
gowej miejskiej we Lwowie.

Budowa dworca kolei we Lwowie
W sobotę o godzinie 2 w południe nastąpiło 
otwarcie ofert na budowę dworca we Lwowie 
Cena kosztorysowa (ua roboty ziemne, murar 
skie, kamieniarskie, ciesielskie i blacharskie) wy­
nosiła 1,325.427 K.

Wpłynęły cztery oferty, a mianowicie 
!. Pp. Breiter i Szymberski opuścili z ceny ko 
sztorysowej 39.703 K. 2. Pp. Chołoniewski 
Rawski i Cybulski opuścili 83.501 K 3. Pp 
Lewiński, Sosnowski i Zacharyewicz opuścili 
115 974 K. 4. P. Reiniuger z Przemyśla opu 
ścił 181.583 K.

—  Budowa szkół. Rada szkolna krajo­
wa postanowiła wybudować przy pomocy zasiłku 
z funduszu szkolnego krajowego w latach 1902 
i 1903 następujące szkoły: 1-klasową w Mało- 
wodach, okręgu podhajeckiego ; 1 - klasową w 
Juszkowicacli, okręgu bobreckiego ; o-klasow ą 
żeńską w Bohorodczanach i 1-klasową w Dzwini 
okręgu bocheńskiego.

— Stypendya na odbycie podróży nau 
kowej udzieliło Ministerstwo oświaty p. Ignace­
mu Rychlikowi, profesorowi gimnazyum w Jaro­
sławiu i dr. Tadeuszowi Wiśuiowskiemu, pro­
fesorowi gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie

—  Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Oalicyi, redagowanego w

k. Radzie szkolnej krajowej, nr. 26, wydany 
dnia 17 lipca 1901 zawiera: Rozporządzenie 
w sprawie przyjmowania uczniów do wyższych 
państwowych szkńł przemysłowych i do szkół 
dla werkinistrzów; Rozporządzenie c. k. Rady 
szkolnej krajowej do c. k. Rad szkolnych okrę­
gowych w sprawie obsadzania posad nauczy­
cielskich w II. klasie płac; Wiadomości osobiste; 
Organizacya szkół; Budowa szkół; Konkursa ; 
Ogłoszenie licytacyi.

— Rozdanie nagród w Akademii sztuk 
pięknych w Krakowie. Z powodu zamknięcia 
roku szkolnego w krakowskiej Akademii sztuk 
pięknych, kolegium profesorów pod przewodni­
ctwem rektora pana Juliana Fałata przyznało 
uczniom Akademii za ich prace i postęp ogółem 
9 srebrnych medali, 10 bronzowyeh i 7 zaszczy­
tnych odznaczeń. W szczególności otrzymali:

W szkole rysunków prof. Ozyszka, medal 
srebrny : Karczmarski Karol; medal bronzowy : 
Bolczak Michał i Wrzesiński Józef; zaszczytne 
odznaczenie Sztembrowskij Karol i Maryan Da- 
czucki.

W szkołach rysunków profesora Mehoffera, 
medale srebrne: Dembczuk Filip i Pichor Sta­
nisław ; medal brunzowy: Karszniewicz Jerzy.

W szkole rysunków prof. Unierzyskiego, 
medale srebrne: Frytz Karol i Baudech Fryde­
ryk ; medal bronzowy: Żegociński W itold; za­
szczytne odznaczenie: Brandel Konstanty, Jaki­
mowicz Mieczysław i Struszkiewiez Stanisław.

W szkole malarstwa prof. Wyczółkow­
skiego, medal srebrny: Bujko Bolesław; medal 
bronzowy: Czajkowski Stanisław.

W szkole malarstwa prof. Aicutowicza, 
medal srebrny: Bukowski Stefan; medale bron- 
zowe : Groldfinger Stanisław i Paczowski Antoni.

W szkole widoków prof. Stanisławskiego, 
medale srebrne: Bujko Stanisław i Ziomek 
Teodor; medal bronzowy : Szczygliński Teodor ; 
zaszczytne odznaczenie: Proeajłowicz Antoni i 
Struszkiewiez Stanisław.

W szkole rzeźby prof. Laszczki, medale 
bronzowe: Rudnicki Władysław i Szebesta Jerzy.

—  Z Kasy chorych. Wczoraj w sali ra­
tuszowej odbyło się walne zgromadzenie dele­
gatów pracujących miejskiej Kasy chorych we 
Lwowie, na którem dokonano wyboru członków 
zarządu, wydziału nadzorczego i sądu polubo­
wnego z grona pracujących. Wyboru z grona 
pracodawców dokonano przed dwoma tygodniami

Ukonstytuowanie się nowego zarządu od­
będzie się we wtorek.

—  Wycieczka do Tuchli. We wczoraj­
szej wycieczce, urządowej przez komitet urzędni­
ków kolejowych na dochód kolonii wakacyjnej w 
Tuchli, wzięło udział przeszło 500 osób.

—  Wykaz ruchu telegraficznego na liniach 
galicyjskich w miesiącu czerwcu 1901, Nadano 
depesz : rządowych niepłatnych 6, w służbie
poczty i telegrafu 42.03, opłaconych 105.397 
Nadeszło depesz: rządowych niepłatnych —-
w służbie poczty i telegrafu 12.858, opłaconych 
113.889. Przetelegrafowano depesz 347.850 
Przeszło zatem przez linie galicyjskie telegramów 
584.153. Za nadane telegramy wpłynęło do 
kas rządowych 107.505 K.

—  Okrutny ojciec. Wczoraj aresztowano 
Jana Maszipja, szewca, za znęcanie się nad żoną 
i dziećmi. Brutalny ten człowiek nie tylko nie daje 
swej rodzinie żadnego utrzymania, ale w dodatku 
do tych, u których służy jego żoua i córka, 
wpada i wyrabia awantury, czem uniemożliwia 
im wprost zarobek na życie.

III Zjazd historyków polskich w 
Krakowie. Tom II „Pamiętnika HI Zjazdu" 
już wyszedł i odbierać go można w godzinach 
od 10 — 2, albo osobiście albo za zgłoszeniem się 
listownem z podaniem dokładnego adresu, u pod 
pisanego. Jó ze f llydćl, Kraków, Akademia umie­
jętności.

— Klinika chirurgiczna Uniwersytetu 
Jagiellońskiego wraz z ambulatoryum i oddzia­
łem ortopedycznym będzie z powodu wakaoyj 
uniwersyteckich od czwartku, dnia 25 b. m., aż 
do października b. r. zamkniętą.

— Sienkiewicz i nagroda Nobla. Ze
Sztokholmu donoszą : W kołach dobrze poinfor 
mowanycli obiega wiadomość, że jednym z na 
poważniejszych kandydatów do nagrody Nobla w 
dziedzinie literatury jest Henryk Sienkiewicz 
Wysokość nagrody wynosi 50.000 K.

— Gość z Ameryki. W Krakowie bawi 
od piątku p. Albert H. Smyth, profesor litera 
tury angielskiej na Uniwersytecie w Filadelfi 
znany w nauce Szekspirolog, celem zwiedzania 
miasta i jego pamiątek historycznych.

—  Zmarli w ostatnich dniach • We Lwo­
wie, Władysław Stnglik. sekretarz tarnobrze­
skiej Rady powiatowej, w 39 roku życia.

W Krakowie, O. Samuel Rajss, były pr 
wineyał i gwardyan OO. Franciszkanów, w 5 
roku życia,

Karolina z Neinlingów Pyrzowska, żona 
em. urzędnika sądowego, w 33 roku życia.

W Grleichenbergu, Wilhelm Horny, rotmistrz 
3 p. uł. obr. kraj.

W Paryżu, Władysław Ciesielski, artysta- 
malarz, znakomity pejzażysta, w 51 roku życia

— W Krynicy bawiło do J2 b. m. 
gółem rodzin 1893, osób 3090.

— Z Krakowa donoszą nam dziś: Na 
wczorajszem posiedzeniu powiatowej Kasy cho­
rych wybrany został jednogłośnie i ponownie 
prezesem p. Jan Bociański, wiceprezesem p. Ju ­
liusz Morawski.

— Wypadki na kolei. Ze Stanisławowa 
donoszą nam: Wskutek nieostrożności maszyni­
sty, zaczepił wyjeżdżający w sobotę o godzinie 1 
min. 7 po północy ze stacyi Jezupol pociąg po­
spieszno - towarowy o stojący na stacyi pociąg 
nr. 363, przyczem wykoleiło się 11 wozów to­
warowych, zatarasowując wjazd i wyjazd pocią­
gów od strony Lwowa. Z personalu pociągów 
odniosło 3 konduktorów nieznaczne obrażenia. 
Przeszkodę usunięto przed godziną 8 rano, po- 
czem przywrócono ruch pociągów. Śledztwo w 
toku. Z nocnych pociągów opóźniły się pociągi 
osobowe nr. 313 i 314 o 6 godzin, pociąg po­
spieszny zaś nr. 301 o 4 godziny.

Z Chodorowa donoszą : Z powodu mylnie 
ustawionej zwrotnicy wjechał odchodzący dnia 
20 b. m. o godzinie 4 po południu z Chodoro­
wa pociąg osobowy nr. 312 na tor zastawiony 
wozami, przyczem 4 wozy zostały nieznacznie 
uszkodzone. Z personalu kolejowego nie doznał 
nikt obrażenia cielesnego; 4 podróżnych odniosło 
lekkie kontuzye. Śledztwo w toku.

—  Międzynarodowy kongres fizjolo­
gów, piąty z rzędu, obradować będzie w Tury­
nie od dnia 17 do 20 września pod przewodni­
ctwem głośnego uczonego włoskiego dr. Mossa.

— Wiadomość o śmierci p. Kazimierza 
Koszutskiego, redaktora Ziem ian ina  — podana 
przez Gazetę W arszaw ską, a powtórzona przez 
inne dzienniki polskie — okazała się niepraw­
dziwą. P. Koszutski jest zupełnie zdrów i bawi 
obecnie dla wypoczynku w Landek.

—  Nieszczęśliwy wypadek. W Szcza­
kowej, w tamtejszej fabryce wody sodowej wpadł 
w kocioł wrzącej wody 15-letni Piotr Musiał, 
pracujący w fabryce. Ciężko poparzonemu udzie­
lono pierwszej pomocy lekarskiej w Szczakowej, 
zkąd go w piątek wieczorem przywieziono do 
Krakowa do szpitala św. Łazarza. Życiu mło­
dzieńca grozi poważne niebezpieczeństwo.

— Samobójstwo podpułkownika. W je­
dnym z hoteli w Budapeszcie odebrał sobie w 
sobotę życie wystrzałem z rewolweru przybyły 
tam z Perehtolsdorf w sprawach urzędowych 
podpułaownik żandarmeryi Władysław Zgórski. 
Przyczyna samobójstwa nie jest na razie wiadoma.

—  Zemsta kochanka. Z Ottynii donoszą. 
We czwartek, dnia 18 b. m., około godziuy 7 
wieczorem przed kasą bawiącego tutaj cyrku 
została pchniętą nożem w bok jedna z akroba- 
tek cyrkowych, młoda przystojna mężatka. Zbro­
dniczego tego czynu dopuścił się akrobata cyr­
kowy Petrow, Rossyanin, który w ten sposób 
zemścił się na swej koleżance za to, iż nie od­
wzajemniała gorącej jego miłości. Petrow sam 
oddał się w ręce żandarmeryi. Rana zadana 
przez niego akrobatce jest, ciężką.

— Na karę śmierci skazał sąd przy­
sięgłych w Rouen niejakiego Bouyiera, który w 
dniu 4 kwietnia b. r. zniesławił a następnie 
zamordował małą dziewczynkę.

Z teatru. Po „Ładnem polowaniu", da- 
nein po raz pierwszy 13 iipca, mieliśmy już w 
sobotę 20 b. m. nową sztukę Karlweissa „Bo­
gaty wujaszek". Sztuk zatem snadź nie braknie, 
ale ich dobór z konieczności stosować się musi 
do usposobienia letniego publiczności, która zre­
sztą wbrew twierdzeniu, że „pragnie rozrywki" —  
do teatru jakoś nie przychodzi. „Bogaty wuja­
szek" odegrany był w sobotę przed pustą nie­
mal widownią. Czy sztuka ta, tchnąea atmosferą 
wiedeńską, miała powodzenie w naddunajskiej 
stolicy — doprawdy nie wiemy; to pewna, że 
u nas trudno rokować jej powodzeuie, bo treścią 
nie nowa a sposobem przeprowadzenia nużąca, 
niczem uwagi naszej nie pociąga. Że p. Arnheim 
był niecnym spekulantem, że do swoich oszu­
kańczych spekulacyj potrafił wciągnąć nie tylko 
lekkomyślnego i uaiwnego hr. Waldhofa, lecz i 
całe grono szubrawców, że p. Arnheim przez 
próżność chce ożenić syna, bardzo uczciwego in­
żyniera, z hrabianką Waldhof, i że ta hrabianka 
dla ocalenia ojca na to się decyduje, a zrazu nie­
szczęśliwa i flirtująca z kuzynkiem baronem, 
ocenia wreszcie zalety męża, zacnego inżyniera, 
i rzuca się mu na szyję, — to rzeczy zuane i 
nieraz już stokioć lepiej, artystyczniej przedsta­
wione. —  To jednak pewna, że nie wszędzie 
autor znalazłby takich artystów jak pp. Feld­
man, Chmieliński, Roman, Solski, Tarasiewicz, 
którzyby z ról swoich potrafili stworzyć tak wy­
borne typy. P. Feldman n. p. jako hr. W ald­
hof był niezrównany; to samo należy powiedzieć 
o p. Romanie w roli naiwnego Pflunderera; p. 
Tarasiewicz z banalnej postaci „cnotliwego in­
żyniera" uczynił typ charakterystyczny a sym­
patycznie pociągający. Na pochlebną również 
wzmiankę zasłużyły panie: Cichocka, jako za­
hukana żoua Arnheima, Otrębowa, jako mi­
strzyni angielska hrabianki, Miłowska w roli 
subretki, oraz pp. Kwiatkiewicz (Arnheim) i 
Klimontowicz (baron Riedeck). Hrabianką Wałd-



hof była p. Mrozowska. Jest to postać dość 
skomplikowana w sztuce. Wychowana z pe- 
wnemi pretensyami, pozostaje ona jednak w 
gruncie dobrą, odczuwa boleśnie lekkomyśl­
ność ojca i to właśnie, że ją odczuwa, chroni ją 
od zepsucia i przygotowuje ostateczny jej zwrot 
ku mężowi. — Panna Mrozowska grała śmiało 
tak dalece śmiało, żeta śmiałość nie rokuje dobrze 
na przyszłość, nie zapowiada postępów, świadczy 
bowiem o zbytecznej pewności siebie. To też gra 
jej, pozbawiona była całkowicie uczucia i sub­
telności artystycznej. W chwilach uniesienia na 
lekkomyślność ojca, zamiast młodzieńczego 
szlachetnego porywu, brzmiał nieprzyjemny ton 
„kłótliwości11, —  w scenie pierwszej z młodym 
Arnheimem, nie było ani śladn szczerego, ser­
decznego wzruszenia; głos zwykle niski, obrzmie­
niu niemiłem, był drewniany, albo sztucznie przy­
ciszony a ruchy szablonowe bez wdzięku, lub tam 
gdzie chodziło o objaw dumy rodowej, bardzo pospo­
licie wyniosłe; w scenie zgody na małżeństwo z 
Arnheimem, widz nie odczuł ani wewnętrznej 
walki, ani motywów, które lir. Micię do tego 
kroku skłaniają, — odczuć nie mógł, bo w sa­
mej grze panny M. nie było ani trochę uczucia. 
Wszystko od początku do końca było sztuczne i 
nieszczere. Szczerą tylko i nazbyt widoczną była 
chęć zagarnięcia dla siebie oklasków, które chyba 
stosowały się głównie do pp. Feldmana, Ko­
mana i Tarasiewicza. Chęć ta ujawniła 
się w wysuwaniu się ostentacyjnem na plan 
pierwszy przy podziękowaniu za oklaski a naj- 
komiczniej w scenie z kwiatami. Przy końcu 
drugiego aktu spadły z góry niezręcznie rzuco­
ne jakieś kwiaty. Nikt się nie schylał, bo nie 
było wiadomo dla kogo były przeznaczone. Lecz 
p. Mrozowska, ujrzawszy je dopiero w końcu 
aktu trzeciego, pobiegła po nie właśnie w chwili, 
gdy kurtynę spuszczano i p. M. pozostała sama 
na proscenium, odgrodzona od sceny kurtyną.... 
Nie chcemy w tym epizodzie upatrywać symbo­
licznego znaczenia. Zaznaczyć go musimy ze 
względu na tę dziwną śmiałość p. Mrozowskiej, 
której nie uzasadnia wcale jej dotychczasowa 
teatralna karyera, na której ciężą: rażącą nie- 
przyzwoitością Eiiszka z „Nawojki11 i również 
rażąeem lekceważeniem roli Eliza w „Dziewczy­
nie sędzią11 i Cella w „Sganarellu11. -—- W tej 
zaś ostatniej, sobotniej roli p. Mrozowska odzna­
czyła się chyba tylko — toaletami. Ale i tu 
musimy zauważyć, że chociaż kosztowne, nawet 
rażąco kosztowne — nie były właściwie użyte. 
W pierwszym akcie hrabianka Micia, jako panna 
dobrze bądź co bądź wychowana, i znająca 
światowe zwyczaje, nie włożyłaby nigdy szlafro­
ka, właściwego chyba dla bogatej m ężatki; 
hrabianka Micia, która wie, że ojciec nie ma 
już nawet n szewca kredytu, potępiaj^-a jego 
lekkomyślność w zaciąganiu długów, nie mogła­
by mieć, chociażby nawet i chciała, tak wspa­
niałej toalety, w jakiej przybyła do banku. 
Zresztą kładzenie wagi na toalety i ich zbyt- 
kowność, zwłaszcza ze strony początkującej ak ­
torki, jest z wielu względów niewłaściwem; 
mniejsza' już o to, że utrudnia innym a raczej 
uniemożebnia współzawodnictwo na tem polu, 
lecz i w efekcie scenicznym chybia celu, bo 
Lwów nie zna się tak dalece na tem, — 
Lwów, to nie Petersburg, gdzie podobno artystki 
zwykły prześcigać się w strojach.

waż wydawcy w poszukiwaniach swoich odkry­
wają coraz to nowe charakterystyczne rzeczy 
Dopiero ostatnie trzy zeszyty zawrą dokładny 
spis rzeczy. Materyał, który wydawcy przygoto 
wuja do następnych zeszytów, jest bardzo cie 
kawy i tak między inuemi mają dać dzieła rzeź­
biarza Jana Maryi Padovano, mistrza 16 wieku 
który cały szereg lat w Polsce przebywał' i wy­
konał mnóstwo pierwszorzędnych pomników 
nagrobków. Z polskich artystów uwzględnień 
będą w obfitej mierze architekt Gabryel Słoński 
Jan Michałowicz z Urzędowa i inni. W ogóle 
wydawnictwo ma objąć o ile możności całą hi 
storyę sztuki rzeźbiarskiej w Polsce na podsta­
wie zabytków krakowskich.

Pomników Krakowa z tekstem dr. Fe­
liksa Kopery ukazał się zeszyt szesnasty. Pp. Cer- 
chowie ■— ojciec i syn —  mimo ogioranych ko­
sztów wydawnictwa, wiernie dotrzymują wszyst­
kiego, co obiecywał rozesłany w swoim czasie 
prospekt. Przedpłaciciele otrzymują w regular­
nych odstępach czasu coraz to nowy zeszyt „Po­
mników11 a w każdym z nich znajdują, obok 
gruntownie napisanego tekstu, kilkanaście do­
skonale wykonanych tablic rysunkowych.

Kto kiedykolwiek miał sposobność zetknąć 
się bliżej z tego rodzaju wydawnictwami, temu 
przypominać nie trzeba, ile one pochłaniają 
czasu, pracy i pieniędzy. Wprost zdziwienie opa­
nowuje na myśl, jak mogli ludzie niemajętni, 
zarabiający ciężko na chleb codzienny, wziąć na 
swoje barki tak olbrzymie zobowiązania? A je 
dnak pp. Cerchowie odważyli się, przystąpili do 
pomnikowego wydawnictwa i co ważniejsze: pro­
wadzą je dobrze i uczciwie, pokładanego w nich 
zaufania nie zawodzą. Inna rzecz, jak wyglą­
dają w danym wypadku cyfry niedoboru, choć 
mieliby wszelkie prawo wymagać za swoje nie­
strudzone zabiegi, za mozolną pracę choćby naj­
skromniejszego zarobku, bo same moralne zado­
wolenie chleba nie daje.

Bez przesady przyznajemy, że „Pomniki 
Krakowa11 należą do dzieł, które naszej litera­
turze chlubę przynoszą. A jeśli tak jest w isto­
cie, to obowiązkiem naszego społeczeństwa staje 
się użyczyć tego rodzaju wydawnictwu rzetelne­
go poparcia. Drukowane na kartach tytułowych 
każdego zeszytu „Pomników" listy przedpłaci- 
cieli aż nadto wyraźnie świadczą, gdzie to pierw­
szorzędnego znaczenia dzieło najgłośniejszy zna­
lazło oddźwięk; wyraźnie —  niestety —  mó­
wią, ile tam braknie nazwisk ludzi zamożnych, 
posiadających większe zbiory, biblioteki, archi­
wa.... Tak być dalej nie powinno, nie dajmy 
wydawnictwu upaść; wszak szkoda by była nie­
odżałowana, gdyby pp. Cerchowie — mimo naj­
szczerszych ze swej strony zamiarów —  mu­
sieli przerwać druk dzieła w połowie.

Tekst wydawnictwa na razie nie idzie w 
parze z częścią ilustrowaną, a to dlatego, ponie­

Z ruchu wydawniczego. Nakładem To 
warzystwa ludoznawczego we Lwowie ukazało 
się dziełko nadzwyczaj pożyteczne i potrzebne 
p. t. „Folklor11. Jest to podręcznik dla zajmu­
jących się ludoznawstwem. Ułożył go George 
Laurence Gomme, z angielskiego przetłómaczy-ł 
Wojciech Szukiewicz, przedmową opatrzył i wy­
dał dr. Stanisław Eliasz Radzikowski.

— Henryka Ułaszyna odczyt „Gruzya i 
Gruzini11, wygłoszony w Towarzystwie „-Jagiel- 
lonia-1 w Krakowie, ukazał się w osobnej od­
bitce. Antor zajmuje się w nim ciekawym tym 
krajem i ludźm i; religią, piśmiennictwem; wie 
kiem złotym i epoką upadku Gruzy i (XIII.— 
XVIII. stulecia); odrodzeniem jej literackiem 
(18!).l — 1864); wreszcie rozkwitem kraikn w 
drugiej połowie XIX. wieku.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w poniedziałek, po cenach zniżonych 

po raz drugi „Bogaty wujaszek11 komedya w 4 
aktach K. Karlweisa.

We wtorek, po cenach zniżonych, wzno­
wienie „Przed ślubem" komedya w 5 aktach 
Kazimierza Zalewskiego, z udziałem pań: Ci­
chockiej, Ogińskiej, Rybickiej, pp. Chmielińskie 
go, Fiszera, Feldmana. Woleńskiego, Jaworskie­
go, Kliszewskiego innych.

We środę, po cenach zniżonych, po raz 
trzeci „Ładne polowanie" krotochwila w 3 aktach 
Jeżego Feydeau tłumaczył M. Sachorowski.

We czwartek, po cenach zniżonych, po raz 
czwarty „Mężowie Leontyny" komedya* w 3 
aktach Alfreda Oapus tłóinuczył M. Sacho­
rowski.

W piątek nie będzie przedstawienia.
W sobotę, po raz pierwszy „Boubouroche" 

sztuka w 2 aktach Jerzego Courteline, z p. Ro­
manem w tytułowej roli i wznowienie „Było to 
pod Wagram" komedya ze śpiewami w 1 akcie 
Teodora Banville z p. Chmielińskim w tytuło­
wej roli.

W niedzielę, po cenach zniżonych „Popy- 
chadło" komedya w 5 aktach Jana Szutkiewi- 
cza z p. Bednaizewską w tytułowej roli.

Co wiemy o słońcu.
Słońce, świecące nad nami, zajmuje śro­

dek grupy światów, do których i ziemia na­
leży. Pod wpływem sił wypływających z nie­
go, ziemia i cały nasz system planetarny ciężą 
ku niemu, a zostająe w nieustannym  ruchu, 
czerpią z niego światło, ciepło, m agnetyzm  i 
elektryczność, pobudzające nieuustannie czyn­
ność ich życia. Słońce jest ręką, która je trzy­
ma w przestrzeni, ogniskiem które grzeje, po­
chodnią, która im przyświeca i źródłem wszel­
kiego życia na nich. Słońce pozwala ziemi 
płynąć w przestrzeni utrzymując ją  niewido­
mą siecią planetarnych przyciągali, kieruje nią 
na ocenienie wszechświata, ubiera zielonością, 
kwiatami i owocami, podnosi wodę z oceanów, 
którą następnie zrasza ziemię, tworzy wiatry 
i prądy w morzach; jem u zawdzięczamy ży­
cie, ruch, przemysł, wszystkie czynności n a ­
sze, nawet usposobienie wesołe lub smutne.

M c więc dziwnego, że od najdawniej­
szych czasów człowiek starał się zbadać tę 
gwiazdę potężną, a tak tajemniczą, oddaloną 
od niego na  20 milionów geograficznych mil, 
dowiedzieć się czem jest ona, poznać przy­
rodę jej i siłę, która wszędzie przenika. Rozu­
mowaniem tego ludzie odkryć nie mogli, lecz 
od chwili gdy wzięto się do badań i rachun­
ków, przyroda światła dziennego zaczęła się 
wyświecać nieco, a tajemniczość znikać, przy­
rządy bowiem astronomiczne zbliżyły słońce 
do ziemi, rachunek wskazał ogrom słońca i 
jego oddalenie, a spektroskop pozwolił zbadać 
własności słonecznej atmosfery.

Powierzchnia słońca, obserwowana za 
pomocą silnie powiększających szkieł, przedsta­
wia się jakby morze ognia,poruszane burzą, jak 
mgły lub chm ury świetlne, na których widać 
mnóstwo brózdek i rysów, ciemnych punktów 
i dolikatnych linij, które pływają jaR żużle na 
roztopionym metalu, pojawiają się jak gdyby 
z głębi wydobywały się na powierzchnię, tam 
chwilkę pozostają, a potem nikną tonąc w świe­
tlnejmasie. Te linijki tworzą rodzaj siatki, także 
Plerszel powierzchnię słońca porównywał do 
skórki pomarańczowej. Ciemne linie otaczają 
jasne ziarnka, mocno błyszczące. W śród te­
go morza św iatła pojawiają się jakby otchła­

nie ciemne,albo mocno świecące miejsca p o- 
e h o  d n i a  m i  słonecznemi zwane.

Pierwszym który zauważał plamy na 
słońcu był Fabryciusz Dawid w 1610 r. a 
Galileusz dowiódł, że plamy to nie są jakim iś 
nieznanymi satelitami słońca, jak  to przy­
puszczano z początku , lecz że należą do 
słońca.

Obserwując słońce przez szkło czarne 
lub niebieskie w ciągu kilku tygodni lunetą 
zwykłą, obaczymy, że plamy te posuwają się 
od jednego brzegu ku drugiemu, pojawiają 
się na brzegu wschodnim, płyną ku środkowi, 
do którego dochodzą w dniach siedmiu, na­
stępnie idą dalej do brzegu zachodniego, gdzie 
giną po nowych dniach siedmiu. Plamy te 
są niewidzialne przez dni czternaście, potem 
pojawiają się ponownie na wschodnim brzegu 
i dalej odbywają drogę swoją jak po raz pierw­
szy. Plam y rozszerzają się zbliżając do południka 
środkowego, zachowując tę samą wysokość, a 
zwężają się zbliżając do brzegu zachodniego, 
Błyszczące miejsca, czyli pochodnie, posuwają 
się także w tym kierunku. Zjawisko to wska­
zuje, że słońce obraca się około swej osi w cią­
gu 27 72 dn i; wziąwszy jednak na uwagę że 
i ziemia porusza się w przestrzeni w tym sa 
mym kierunku co i słońce, rzeczywisty ruch 
słońca naokoło owej osi odbywa się w 2 5 V<_ 
dniach. Obserwacya ruchu plam wskazuje 
także, że oś obrotu słońca nie jest pionową 
do płaszczyzny, w której odbywa się ruch 
ziemi, lecz nachyloną o 7 stopni i 32 mi­
nut. U planet nachylenie osi jest astronom i­
czną przyczyną różnicy pór roku, gdyż to 
kula północna, to kula południowa są oświe­
cone i ogrzane przez słońce, wtedy gdy pół­
kula przeciwna znajduje się w cieniu. Na 
słońcu nie ma różnicy pór, ani zmiany dnia 
z nocą, bo na tej gwiaździe światło wszędzie 
panuje.

Średnica słońca wynosi przeszło 1 92.630 
mil geograficznych, czyli jest 112 razy wię­
ksza od średnicy ziemi. Obwód jego ma 
604.740 mil; masa słońca jest 1,356.000 razy 
większa od masy ziemi, a 740 razy większa 
od wszystkich planet razem wziętych. Dla 
lepszego uzmysłowienia stosunku tego powie­
my, że w jednym  litrze zboża znajduje się
10.000 ziarn średniej wielkości, w jednym  de- 
kalitrze 100 .000, a w jednym  hektolitrze 
milion, a zatem w 13 o hektolitrów będzie
13.500.000 ziarn. W ysypmy tę ilość zboża 
na ziemię i oddzielmy jedno ziarno tylko — 
będzie to przedstawiało stosunek wielkości zie­
mi do słońca, które jest 1,356.000 razy wię­
ksze od ziemi. Ciężar przedmiotów na jego 
powierzchni je s t 28 razy większy, aniżeli na 
ziemi

Obserwując uważnie plamy istniejące na 
słońcu, możemy dojrzeć, że się one składają 

dwóch części| bardzo mocno różniących się. 
Część środkowa jest czarna, część zaś okala­
jąca ją  jest szara. Plamy te w ciągu ich 
trw ania zmieniają swą postać i wielkość, ro­
sną z początku do pewnego stopnia, potem 
zmniejszają się powoli i nikną. Czas trwania 
plam jest różny ; są takie, które trwają d łu ­
żej nad jeden dzień, niknąć przed dojściem 
do zachodniego brzegu tarczy słonecznej, in ­
ne znowu są widoczne w ciągu pięciu lub sze­
ściu obrotów, to jest w ciągu czterech do pięciu 
miesięcy. Część ciemna każdej plamy nie jest 
zupełnie czarną, chociaż tak wygląda w sku­
tek porównania z jasną okolicą, bo ilekroć plane- 
tka Merkury lub Wenus przed tarczą słone­
czną przeciąga, a zdarza się to kilkadziesiąt 
razy w ciągu jednego wieku, widzieć można, 
że środek plamy świeci się i to jeszcze dość 
silnie.

Wielkość plam jest rozmaita. Mierzono 
te plamy i przekonano się, iż niektóre z nich 
były dziesięć razy większe, aniżeli ziemia n a ­
sza. Astronom Mayer obserwował plamę,^któ­
ra znikła w przeciągu dni 40 i zmn 
się o 72 kilometry na godzinę.

Postać plam jest także rozmaita. Nie- 
riedy cała powierzchnia słońca jest usiana 
niemi i są one małe lub przedstawiają obsza­
ry ogromne, albo są połączone w g r u p y ;  pół­
cienie zwykle są dość równe po brzegach lub 
wyglądają jak  frendzle.

Bywały lata, w których ilość plam była 
tak wielka, że następowało znaczne osłabienie 
światła słonecznego w ciągu wielu godzin, 
dni, tygodni i miesięcy. Najdawniejsze o sła­
bienie św iatła słonecznego obserwowano w 
358, 360 i 409 latach po narodzeniu Chry­
stusa. W 358 roku w czasie tego zaćmienia 
światła słonecznego było bardzo silne trzę ­
sienie ziemi w Macedonii i Nikomedyi, które 
zniszczyło wiele miast. Ciemność panowała o- 
roło trzech godzin. W  360 roku ciemność 
ponowała od rana do południa i gwiazdy 
Dyły widoczne na niebie. W 409 gdy Alaryk 
stanął przed Rzymem, słońce się zaćmiło 
także, a gwiazdy widziano we dni. Długość 
zaćmienia nie pozwala przypuszczać, że to 
było^zwykłe całkowite zaćmienie. Zaćmienie 
słońca w dniu śmierci Chrystusa należy od­
nieść do tego rodzaju zjawisk. „Od szóstej 
godziny, powiada Ewangelia, ciemność zapa­
nowała nad całą krainą i trw ała do godziny 
dziewiątej". Ponieważ to był czas Paschy ży­
dowskiej, którą żydzi święcą zawsze w peł-

łr
nię, nie mogło więc być zaćmienia zupę 
Widocznie więc zaćmienie to pocho 
skutek pojawienia się plam na słońcu- 

Pomiędzy najdłuższemi przyćmiewali  ̂
przyćmienie w r. 538 i 626. W pierW ff|}o 
n ich  przyćmienie św iatła słonecznego ^ 
14 miesięcy, w drugiem połowa barwy 
cznej zciemniała i trwało to od V*1 
do czerwca następnego roku. Galil®uSZ .gB,;
szel widzieli plamy n i e u z b r o j o n e ^  sBS.
Schroter mierzył plamę, któraj byia 
ście razy większą od naszej ziemi i J 1 
dnia naliczył 81 plam na słońcu

(Ciąg dalszy nastąpi)
D r. J . S te l la -S a W ^ '

Berlin, 22 lipca. (Telegram)- ® 
tąjsze i domy bankowe, obawiając s'§ 
go krachu finansowego, zebrały fundu8 
rancyjny w kwocie % milionów mar® i 
umożliwić spokojną likwidacyę Batl 
skiego.

Sofia, 22 lipca. (Telegram)- półu1
wnie donoszą, że zaliczki na kupon lip1

nie udzielił żaden bank rossyjski, leCZ 
bezpośrednio rząd rossyjski.

Wiedeń, 22 lipca. Targ pojcu*"- 
(K ursa  w koronach i po 50 HgJ r  ^jj- 
na wiosnę — •— do — . Pszenica na je- 
czerwiec —•— do — •— . Pszenica 
sień 8'16 do 8‘17. Zyto na wiosn^  do
do — . Zyto na maj-czerwiec p -
— . Zyto na jesień 7 06 do 7'U 
kurudza na czerwiec-lipiec —'— 5#
Kukurudza na lipiec-sierpień 5 60 
Kukurudza na sierp.-wrzesień — do 01- 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5'75 d° 
Kukurudza na m aj-czerw iec  ^'39 ii»
Owies na wiosnę •— •—  do — ^  f  
m a j-c z e rw ie c — -— d o —-— . Owie8 jeji- 
sień 6 6 4  do 6-65. Rzepak na sieflSieB'
wrzesień 13 40 do 13 50. Rzepak ^  s[y 
październik —  do — •— . Rzepak n p  
czeń-luty — do — ■— . Olej rzepak® 
wrzesień-grudzień — •— do — •— . ^

Tendencya : słaba. — P o g o d a : 8°

Budapeszt, 22 lipca. Targ ^  
wy. (K ursa  to koronach i  po 50 W l  p  
nica na  maj — •— do — •— . ¥&&& pj; 
czerwiec — •— do — . Pszenica 114 ^sj
ździernik 7 97 do 7-98. Zyto $$  
— -— do — ■— . Zyto na październik^.^., 
do 6-70. Owies na maj — •—  doA pr  
Owies na październik 6 35 do d’® ' p-  
kurudza na czerwiec — •—  do —■ T' 
kurudza na lipiec 5 ‘32 do 5 33. Ku ft jgij 
na sierpień 5‘36 do 5 37. Kukurudza ® ;ei 

• Rzepak na ^(1 9 0 2 ) ' 5-13 do 51

Oferty na pszenicę mierne, 
kupna: słaba. — Tendencya: słaba, 
da: upały.

? W
Giełda towarowa. Cukier surowj .̂gO 

Aussig 24 20 do 24‘30, loco O ło m u n ł „a.fO, 
do 22-70, loco Berno-Wiedeń 22-60 do ■ 
na listopad-grudzień loco Aussig 22 90 do #  
Cukier w kostkach: prim a  88'75 do 89 ''TYt®' 
cunda 88-25 do 88‘50. Spirytus kontyń^Lft* 
wany: loco Wiedeń 40 80 do 41 '—’• 
kaukazka: transita  Tryest 9‘50 do * 0 -  
galicyjska przeźroczysta 32 50 do 33-" -  
ny to koronach.)

Tartę zbożowy.

Lwów, 22go lipca. Pszenica t>-p 
7-70 do 7-80, pszenica na termin* ^\p 
do 7'60, żyto gotowe 6‘50 do 
na term ina 6-45 do 6’50, owies

5.40 d®gotowy 6-50 do 6 80, owies na
6-30 do 6-40, jęczmień pastewny “ g.. 
5‘50, jęczmień browarniczy 6-—- do d® 
rzepak 1D60 do 1P75, lnianka — ^ 9-^’

•—, groch pastewny 6*25 do
groch do gotowania 7-75 do 12*—1 d®
7-50 do 8-—, nasienie lniane 
—•— , nasienie konopne — •—  do —
— •— do — ■— , bobik 6-— do g>'
czka — -—  do —-—, koniczyna czerwon* p  
licyjska — ■—  do — ■— , biała

•— , szwedzka — ■—  do — •—■, W „.jjO,
-—  do — -— , kukurudza 6‘10 do ̂  jp

nowa —•—  do — , chmiel stary —
, nowy za — kilo — ■—  do —
Spirytus loco za 50 litr. gotowy 

do 17-25, parita s  Tarnopol na termin 
do 16-25, waranty — ■—  do — ■— .



OSTATNIA POCZTA

!* Przyj%̂  w s°botę p ™ d p o-  
bera n» , Jj Prezesa gab inetu  dr. Koer-ra na i . faunie tu ui. jvu«i-
rera Prez W1 &°dz,innem posłuchaniu. Wieczo­
r y  w7iav6S u na zaproszenie Monar-

N a ' ' " 'p ^  W °b iedzie familijnym. 
dnia 1] rM'. P  a u najw. postanowieniem z 
cbwaloay 16Z»  .miesiq,ca sankcyonował u- 
Wy w • Przez Sejm galicyjski projekt usta­
wowa Jo iie u,Pzicleuia gminie m iasta Tar- 

zezwolenia na pobór kopytkowego.

zam-

7a.nii do ^n °"a u s  t r  y a  c k i  został w so- 
SzU 'sk i Sejmy b u k o w i ń s k i  i
święte mar  być jutro, we wtorek,

t)rzewod0n ^ Z*finn''i:̂ w wiededskicb donoszą, że 
st°Sował Paryskiej rady gminnej wy-
pujące r :., a  r ^ ce  burm istrza praskiego nastę- 

P 8,110 do Czechów: 
mi jeA ro przyjaciele i b rac ia ! Trudno 
Pzo w, r|Zna-ezk słów, aby wyrazić, jak  bar- 
dy Syra S,ZW  Qas pozdrowienia i te dowo­
d n y  a -1 d 'a Paryża i naszej kochanej oj- 
królestL, le doszł'y nas ze wszystkich stron 
zyi f|.ana cz6skiego, w dniu 14 b. m. z oka- 
Oii] 1̂ - h e g o  święta narodowego W imie-
przyjaciei°pSC1 Paryza mam zaszczyt> drod®y
podzięko ,wyrazić wam najserdeczniejsze 
ryż ^ aiJle °raz zapewnienie, że miasto Pa- 
Połąezyij . ewskiej Pragi i Czechów, którzy 
CzMości SÎ  Z ™  zapałem z naszą uro- 
hżięlji w ’ Da załvsze zachowa wdzięczność. 
dz©uia“ am’ drodzy przyjaciele, i do wi-

^ ra8'i te leg rafu ją : Organ dr. Pacaka 
(lat do r 6 Pose!l’,Klofac zamierza złożyć man- 

ady państwa i poświęcić się wyłącznieaeita.
,fiyi w kraju.

U koszarach Imienia Arcyksięcia Karo- 
r°ezTstftU" a^eszc*e’ odbyła się przedwczoraj ii- 
go nun .SC .oddauia portretu króla rum uńskie- 
cieleril -0Wfl Piechoty nr. G, którego właści- 
ezystośJ-e Kai'01 k) król rum uński. Po uro- 
tUówił 01 “ asHPjła uczta, podczas której prze- 
la dow'd i -Uik Iax a  Bykowski, dziękując 
ttiy i 0l fWski, a następnie wzniósł trzykro­
tką 0 j Zy. na cześć króla Karola. Na toast 

attache wojskowy poselstwa 
7in -®0 w Wiedniu major Exarko i pił 
zdl'owie pułku.

ie r lldaPeszteńskie dzienniki dowiadują się, 
mieniJ węgierski m iał otrzymać zawiado- 
bezt)i od rządu francuskiego, iż kilku nie- 
WtoipCzily^b anarchistów schroniło się do 
^ r c h - + Podobne zawiadomienie o trzech 
ckifcg. 1Sy^c^  nadeszło także od rządu niemie- 
ek&rąj' zyscy 2 wyjątkiem jednego są Wło-

W P-. ]Vlieezys}a'«r br. Dąmbski wytoczył 
ł?ezeC'^1 P062^  poznańskiej proces o niedo- 
je&n nie .kilku listów adresowanych polsku do 

3 ? -"-jątku Zakowa.
^  art u m êclcie P 'sma poznańskie umieszcza- 

t  Uły Przec'wko ks. rektorowi w gimna- 
Że 1 arotoszyńskiem, denuncyując go, że ka- 
Pe * « > *  odmawiać obecnie modlitwy szkol- 
'kiecku zam' as  ̂ )ak dawniej, po nie-

^ Poznania donoszą: Ze względu na 
r°ką^ . rolniczą manewry wojskowe w tym 
^iejp1116 odbędą się w W. Księstwie Poznań-

Pe 2a Berlina nadchodzą dzisiaj dwa oficyal- 
(logi P r ę ż e n ia : Jedno z nich odnosi się do 
k°łow j akoby cesarz Wilhelm zamierzał w 
do ,q le. sierpnia udać się do Ischl, drugie zaś 
g ą ^ l^ s ie n ia  dzienników o zjeździe w Mo- 
Wjjj^i Podczas wielkich manewrów cesarza 
d o j ^ a  z królem angielskim. Obie te wia- 

s®i są nieprawdziwe. 
ezeei k)ość silne wrażenie wywarło w Niem- 
tpj podanie się do dymisyi sekretarza sta 

Pttt ^ ^ is te rs tw ie  dla A lzacyi-Lotaryngii, 
l a t  aftlera- Słychać, że powodem ustąpienia 

Pierwszym rzędzie zaniechanie w ko- 
ra&r decydujących myśli zniesienia t. z. pa- 
P*e>rn dyktatorskiego, za którem to zniesie- 
Pfttygi Przemawiał gorąco p. Puttkam er, a 
prZv ruiał otrzymać w tej mierze pewne

przeczenia.
*Penti^- 'rzupebhająoym wyborze do parla- 
bpadl rdemieckiego z okręgu Kłajpeda-Memel 
Pljjj 1 .Wszyscy kandydaci niemieccy, a utrzy- 
eyaii jedynie Litwin pruski Maszul i so-
ścizj. Praun, między którymi przyjdzie do 

^ e g o  wyboru.
Pa Chińskie poselstwo z księciem Ozungiem 
%yr , e; które wyjechało do Europy celem 
o c e n i a  cesarzowi W ilhelmowi ubolewania 
{>0sła a . chińskiego z powodu zamordowania 
Cżątkj u ‘em*eckiego Kettelera, przybędzie z po- 

września do Berlina. Składa się ono

z 50 osób a zabawi nad Sprewą 6 do 8 ty ­
godni. Chińczycy mają zamiai zwiedzić liczne 
zakłady przemysłowe oraz porty niemieckie.

W kołach rządowych w Petersburgu 
przystąpiono do rozpatrywania kwestyj, które 
się wywiązały w skutek nieurodzaju zboża w 
niektórych guberniach, w tej liczbie i w Króle­
stwie Polskiem. Pomiędzy innemi projektowa­
ne jest obniżenie kosztów przewozu zboża do 
miejscowości, dotkniętych nieurodzajem.

Eossyjskie ministerstwo oświaty roztrzą­
sając obecnie kwestyę dostarczenia średnim 
zakładom naukowym odpowiedniego persona- 
lu nauczycielskiego, zebrało, jak  donosi lios- 
sya, daty co do liczby studentów na wydziałach 
filologicznych Daty te przekonywują, że na wy­
działy pomienione uczęszcza nadzwyczaj ma­
ło studentów, że przeto zawód nauczycielski 
nie zyska wiele sił w bliższej przyszłości. 
Pragnąc poprawić ten stan  rzeczy, m inister­
stwo oświaty, tytułem próby, otwiera wstęp 
na wydział filologiczny kobietom, które ukoń­
czyły średnie zakłady naukowe. W ychowani- 
ce wydziałów filologicznych zyskują prawo 
wykładania we wszystkich średnich zakła­
dach naukowych żeńskich, oraz w niższych 
klasach szkół męskich.

Wiedomosti S t. Petersb. gradonaczal- 
stwci ogłaszają okólnik głównego zarządu pra­
sy, który opiewa: M inister spraw wewnętrz­
nych uznał za potrzebne podciągnąć pod cen­
zurę policyjną na równi z ogłoszeniami wszel­
kie odezwy i nawoływania do ofiar, bez wzglę­
du na ich formę i miejsce wydrukowania.

Telegram oficyalny z Getynii zapewnia, 
że rozpowszechnione w dziennikach zagrani­
cznych pogłoski o zamierzonej podróży księcia 
Mikołaja za granicę, dalej o zaręczynach księ­
żniczki Kseni z księciem Ferdynandem  buł­
garskim, niemniej o bliskiej wizycie króla 
włoskiego w Czarnogórze, są zupełnie zmy­
ślone.

W Belgradzie otrzymano wiadomość z 
Kołaszyna (w Starej Serbii), że cała tam tej­
sza ludność serbska schroniła się w góry, po­
zostawiając domy i dobytek na pastwę albań­
skich baszybożuków. Z polecenia ambasady 
rossyjskiej w Konstantynopolu udał się konsul 
rossyjski w IJeskiib, A leksander Maszkow, do 
Kołaszyna, aby przekonać się naocznie o tam ­
tejszych wypadkach. — Udał się tam także 
z poleceenia swojego rządu konsul serbski w 
Priczynie.

Najnowszym wytworem skrajnego rady­
kalizmu we Francyi jest utworzenie w P a ­
ryżu klubu jakobinów. Do tego klubu, który 
swe powstanie zawdzięcza głównie deputowa­
nemu Mellerowi, wstąpiło 30 posłów socjali­
stycznych krańcowego kierunku partyi wy­
wrotu. Cele jego określa „okólnik11 rozesłany 
przez „zarząd" do Izby poselskiej. Okólnik 
ten brzm i:

„Obywatelu! pełnomocniku narodu! Do­
nosząc panu o zawiązaniu klubu jakobinów, 
prosimy, abyś pan uwiadomił o tern człon­
ków komitetów politycznych, którzy, przy- 
jąwszy zasady rewolucyi z roku 1789 za 
swoje, powinniby zawiązać stosunki z komi­
tetem centralnym  103 Qaai de Valrny d Pa- 
ris. Zadaniem naszem jest utworzyć sekcye 
okręgowe z mężów golowych do czynu i li­
czymy na poparcie tych wszystkich, którzy 
mają na oku obronę republiki, zniweczenie 
podejrzanych kompromisów ze wstecznikami i 
osiągnięcie dawno oczekiwanych reform. Czas 
parlam entarnych sztuczek i dyplomatycznej 
gry, zwróconych zawsze przeciw interesom 
narodu, trw ał zbyt długo. Kraj żąda natural­
nego i bezpośredniego rozwiązania praw hu 
m anitarnych. Któryż republikanin śmiałby się 
teraz jeszcze giąć i chwiać! Klub jakobinów 
jest zatem tłómaczem ludu. Dąży on do pra­
wdziwego wychowania publicznego prawa wy­
borczego.... kieruje wprost walką na noże prze­
ciwko tym, którzy śmią opierać się zasadzie 
równości wszystkich osobników rodzaju ludzkie­
go. Nie zawaha się oczyścić drogi uczciwości 
z intrygantów, zdrajców, wyższego kleru i ka- 
ryerowiczów. Postanowienie klubu jest nie­
złomne ; przyświeca mu republika prawdziwie 
republikańska, republika ze wszystkiemi swemi 
następstwami socyalnemi.

„Około myśli naszej skupią się tylko ci 
obywatele, którzy nie cofną się przed najwię- 
kszemi ofiarami dla narodu z miłości ku 
niemu. Pozdrowienie i braterstwo. Komitet 
wykonawczy prowizoryczny".

Co czwarty czwartek każdego miesiąca 
klub jakobinów —  jak  to zapowiada zupełnie 
na seryo — sądzić będzie na posiedzeniu ad 
hoc członków rządu i deputowanych. Nad pro­
giem domu, w którym klub ma swe biura, 
widnieje napis: „Mandataryusze, którzy swe 
natchnienia czerpią ze szlachetnych idei rewo­
lucyi, znajdą tutaj na przyszłość przyjaciół, 
albo surowych sędziów".

wszystkimi głosami przeciw dwom wykreśliła 
pozycję „poselstwo przy W atykanie" nie ma 
wszakże obawy zwinięcia tej misyi, ponieważ 
Izbapozycyę przywróci. Dotąd słuchała ona za­
wsze przestróg rządu w tej mierze, a wątpić 
należy, aby Waideck- Rousseau posunął się 
aż do tego kroku nienawiści w obee W aty­
kanu.

Na dzipń 29 lipna, jako rocznicę za­
mordowania króla Humborta przez Bresciego, 
przygotowują w Rzymie wielkie uroczystości. 
Ze wszystkich stron państwa przybędą de- 
putacye. Królestwo przyjeżdżają w tym  celu 
do Rzymu już d. 26 b. m. Zapowiedział także 
przybycie swoje ks. Mirko ezernogórski na 
czele oficerów armii tamtejszej.

Sesya parlamentu hiszpańskiego została 
odroczoną do nieograniczonego terminu. Przed 
odroczeniem prezes gabinetu Sagasta wygłosił 
w Izbie deputowanych mowę, w której bro­
n ił polityki rządu. Zapewnił on, iż rz.ąd bę­
dzie się starał rozwiązać kwestyę socyalną 
przez pojednanie kapitału z pracą. W stosun­
ku do Kościoła zjedna poszanowanie prawu. 
W obec racyonalizmu rząd nie pozwoli uszczu­
plić w niczem praw władzy centralnej. Izba 
168 głosami przeciw 68 uchwaliła odpowiedź 
na orędzie królowej. Senat uchwalił takąż od­
powiedź 115 głosami przeciw 54.

Podczas ostatnich zaburzeń w Saragos- 
sie raniono ogółem 46 osób, w tej liczbie 12 
ciężko.

Słotwina, 22 lipea. (Tel. pryw .). Rada 
naczelna stronnictwa ludowego, wybrana 30 
z. m. na kongresie w Tarnowie, zebrała się 
wczoraj, 2 i b. m. w Słctwinie, celem ukon­
stytuowania się. Przewodniczyli posłowie Ber- 
nadzikowski i Sredniawski. Po omówieniu za­
kresu działania wybrać się mającego przewo­
dnictwa rady naczelnej, dokonano wyboru pre- 
zydyum, wydziału i komitetu wykonawczego. 
Prezesem Rady wybrano p. Rewakowicza, re ­
daktora K urynra Lwowskiego. Następnie roz­
patrywano sytuację w poszczególnych powia­
tach i uchwalono regulam in przedwyborczy.

Z Paryża donoszą, że wprawdzie komi­
sy a budżetowa francuskiej Izby deputowanych

Satoralja Ujhely, 22 lipca. Pożar zni­
szczył do szczętu wieś Klenova. W  pożarze 
utraciło życie dwoje ludzi.

Poznań, 22 lipca. (Tel. pryw .). Komu­
nikat policyjny stwierdza niezwykłą śm iertel­
ność wśród dzieci (20 do 25 wypadków 
śmierci codziennie) i ostrzega przed zakaźne- 
mi chorobami.

Poznań, 22 lipca. (Tel. pryw .). Rada 
nadzorcza „Związku Ziemian" postanowiła zało­
żyć spółkę w celu nabycia pewnego zagrożonego 
majątku polskiego. Z tego powodu toczy się w 
prasie dyskusya, czy w ogóle możliwem jest 
zastosowanie systemu spółek w administracyi 
rolniczej. Gdyby pierwsza ta próba dobrze 
się powiodła, niewątpliwie zacznie się tworzyć 
ten zupełnie nowy rodzaj spółek gospodar­
czych.

Helsingfors, 22 lipca. Pewną wieś pod 
W iborgiem zniszczył pożar do szczętu. Spa­
liło się około 100 domów.

Duinsburg, (Nadrenia) 22 lipca. (Tel. 
pryw .). Na wiece przedwyborcze polskie wdzie­
rają się socyaliści i rozrzucają odezwy za 
swoim polsko-socjalistycznym  kandydatem 
przeciw posłowi Leonowi Ozarlińskiemu z To­
runia.

Petersburg, 22 lipca. Niedobór Char­
kowskiego Banku handlowego wynosi ogółem 
2,300.' 00 rubli.

Neapol, 22 lipca. Crispi ponownie za­
chorował. Chociaż stan jego wczoraj nieco się 
polepszył, budzi jednak ciągle poważne obawy.

Belgrad, 22 lipca. Wczoraj rano dało 
się uczuć w kilku miejscowościach Serbii dość 
silne trzęsienie ziemi.

Paryż, 22 lipca. Do dziś, godziny 7 
rano, wiadome były następujące wyniki wczo­
rajszych wyborów do rad  generalnych: Ogó­
łem wybrano republikanów 841, a konserwa­
tywnych 204. Ośmdziesięciu kandydatów mu­
si się poddać wyborowi ściślejszemu. Republika­
nie zyskali 39, a stracili 18 mandatów. M ię­
dzy wybranym i znajdują się: Meline, Delcas- 
se, Deschanel i brat gen. Mercier.

Bad-Gastein, 22 lipca. Król belgijski Leo­
pold podczas przedwczorajszej wycieczki potknął 
się nagle i upadł ze znacznej wysokości. W ypa­
dek ten nie pociągnął za sobą żadnych złych 
następstw. Król ma się dobrze.

Konstantynopol, 22 lipca. Sułtan wy­
dał na cześć wielkiego księcia A leksandra 
M ichajłowa obiad galowy i obdarzył swego 
gościa najwyższym orderem.

Konstantynopol, 22go lipca. W ielki 
książę Aleksander Michajłowicz przybył tu 
wczoraj na pokładzie okrętu „Rościsław". 
W przystani powitali go am basador rossyjski 
Zinowicz i dostojnicy tureccy. Wielk książę

udał się do pałacu Yldiz, gdzie przyjął go 
sułtan na uroczystem posłuchaniu. Wieczorem 
odbył się na  cześć jego obiad galowy.

Perpignon, 22 lipca. Straszna burza 
i grad wyrządziły tu ogromne szkody. Pod­
czas gdy dzieci dzwoniły na alarm, piorun 
uderzył w dzwon i czworo dzieci zabił. Czwo­
ro innych i jedna kobieta odniosły ciężkie 
obrażenia.

Podbój T/aitsjaalu.

Londyn, 22 lipca. Times donosi z 
Bloemfontain pod dniem 19 b. m.: Zabranie 
do niewoli członków rządu orańskiego i fakt, 
że wielka część dokumentów rządowych do­
stała się w ręce Anglików, zrobiły na Boe- 
rach bardzo przygnębiające wrażenie. Zewsząd 
podnoszą się głosy żądające ostatecznego przy­
wrócenia pokoju. — Ze strony autentycznej 
zapewniają, że przed rozpoczęciem wojny 
państwo Oranie miało razem 75.000 mieszkań­
ców, —  z tej liczby znajduje się obecnie
35.000 w rozmaitych obozach, 10.000 zabra­
no do niewoli, 17.000 żyje w m iastach sto­
jących pod zarządem angielskim, a 13.000 
znajduje się na wolności.

Pretorya, 22 lipca. Małżonka prezy­
denta Krugera zmarła po trzydniowej cho­
robie na zapalenie płuc.

Telegrafowany kars wiedeński.
Wiedeń, 22go lipca 1901. — Giełda 

poranna (Vorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-50, Renta majowa 99-10, W ęgier­
ska renta koronowa 93-10, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 636-—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 644 '— , Akcye Anglo- 
banku 271-— , Akcye Unionbanku 540-— . 
Akcye Bankyereinu 445.— , Akcye Lander- 
banku 404'— , Akcye Kolei państwowych 
641-50, Lombardy 92-50. Akcye Kolei Elbe- 
thal 487-—, Akcye Fabryki broni — —, 
Akcye tytoniowe — , Akcye Alpiny 427-—, 
Akcye Rima M uranyi 450-— , Akcye P ra ­
skiego Towarzystwa żelaz. — ■— , Losy ture­
ckie 1 0 1 - - ,  Ruble 252-75,; 4-prc. Gal. po­
tyczka kraj. z r. 1893 91-— , 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. — ■—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego — •— .

Usposobienie: spokojne.
Wiedeń, 22go lipca 1901. — Giełda 

południowa (Mittaysborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-50, Renta majowa 99-15, W ęgier­
ska renta koronowa 93-05, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 636-— , Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 645'— , Akcye Angio- 
banku 271-— , Akcye Unionbanku 540-— . 
Akcye Bankyereinu 446-— , Akcye Lander- 
banku 404-—, Akcye Kolei państw. 641-— , 
Lombardy 92 50, Akcye kolei E lbethal 485-— , 
Akcye Fabryki broni —'— . Akcye tytonio­
we —•— , Akcye A lpiny 427‘50. Akcye Ri­
ma M uranyi 4 5 0 '— , Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1573-— , Losy tureckie 101-— , 
Ruble 252-75, 20-Franki — , Tramway

Usposobienie: spokojne.
Wiedeń, 22go lipca 1901. —  Zamknię­

cie giełdy (ScKlu-sscource). Godz. 2 min. 30 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 635 50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 641— , 
Akcye Anglobanku 271-— , Akcye Unionban­
ku 539-— , Akcye Landerbanku 403-50, Akcye 
Bankyereinu 446-—, Akcye B~dencredit 864’— , 
A kcje galicyjsk. Banku hipotecznego 540-—, 
Akcye Kolei państwowych 640-— , Akcye Ko­
lei Południowej 92-— , Akcye Tram way A )  
242-— , Akcye Tramway B ) 236 Akcye 
Kolei Elbethal 4 8 6 Akcye Kolei Pół­
nocnej 5890 — , Akcye Kolei Czerniowieckiej 
528-— , Akcye A lpiny 425-50, Akcye Rima 
Muranyi 446’— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1570-— , Akcye Fabryki broni 
263 — , Akcye Tureckie tytoniowe 285-—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9270,  
Renta majowa 99-— , Austryacka R enta koro­
nowa 95‘70, W ęgierska Renta koron. 92 95, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-50, 
4 prc. Listy Banku krajowego 9 2 — , 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99‘50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89*75, 4 i pół prc. 
L isty Banku hipotecznego 97-25, 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 109 25, 4-prc. Galie 
Obligacye propinaeyjne 96'45. —  4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 9 P 50 . Gal. poży­
czka miasta Lwowa 87-75, Losy tureckie 
101-25, Marki 117-45, Ruble 253*— .

Odpo wiedzialny redaktor Adam Krechowiecki.
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Odznaczona w r. 1894 najw yższą honorow ą nagrodą 

c. k. M in isterstw a handlu

w e L w o w ie , u l .  św . M a rc in a  29.

Asfalt w gorącym stanie do izolaeyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zaw ilgoconych
ścian  w pom ieszkauiacb.

Niszczy bezpowrotnie gorącym  asfaltem  grzyb 
drzew: y.

Elastyczne p łyty izolacyjne.

Tekturę asfaltową o g n io trw ałą  do k rycia  da­
chów od 20 ct. za m etr. kw adr.

Lak asfaltowy I sm ołę dystylowaną bezwodną 
do konserw aeyi dachów i drzewa.

Fab ry k a  wykonyw a pokrycia  dachów  i repa- Dachy holzcementowe niew ym agające wiązań owa*”.' 
rac: ę w całym  kraju swoimi robotnikam i.________bez konserw aeyi i rep araey i trW —

FaWa Szalii ŁrszMcza, n
w e L w o w ie , T e le fo n  n r .  260, poleca
_______________  uria/.ań dachowy

Nadesłane.

Colosseum i ogród Colosseum
n a jp ię k n ie js z e  m ie jsc e  ro z ry w k i w e L w o w ie .

Nowe dekoraeye pędzla p. Z. B alka .
Od 16. lip ca  nowy w span ia ły  program . Margherlta 
& G. di Gianotto, prześliczne obrazy z żywych osób. 
Trupa Grunathos, (7 pań) jed y n a  dam ska tru p a  a- 
k robaeka. Pertina, tanoerka  akrobatyczna. Taciana, 
fenomen. Cetynje, t ru p a  czarnogórska. Artur de Li­
piński, ek w ilib rysta  n a  wieży E iffel. Amerykański 
Bioscop, żywe fotografie: P rzyjazd  i p rzy jęcie  J . C. 
M. C esarza F ra n c iszk a  Józefa  I. w P rad ze. The 5 
Reyyals, elektryczne śpiew aczki. Trupa Marzahni, 

p an tom ina  i figle m uzykantów.
C odziennie o godz. 8 w ieczór w ielkie p rzed ­

staw ienie. — W niedzielę  i św ięta dwa p rz ed s ta ­
w ienia. — Co p ią tku  H ig-Life. — B ile ty  są wcze­
śniej do n ab y cia  w biurze dzienników  P lobna.

Adwokat

d r .  S t e f a n  F r e n k e l
przeniósł swą kancelaryą do realności 

przy ul. Akademickiej 12.

S O M A T O S A
( ro z p u s z c z a ln e  b ia łk o  m ię sn e )

jest w edług zdania sławnych lekarzy
id e a łe m  śr o d k a  p o ż y w n e g o

dla słabych i chorych. Działa wzmacniająco 
na nerwy i wytwarza mnszkuły.

Na składzie w aptekach i drogueryach.

Przyjechali do Lwowa
dn ia  21 lip c a  1901.

H O TgE L G E  O K G E .
P P . A. br. B ran ick a  zJS uchy , J. k r. B ran i- 

cka z K rakow a, J . ks. T rzopiński z K ochaw iny, A,

lir. D zieduszycki z Jasionow a, K. M alczew ski z De- 
la tyua , L. Ł ap iń sk i z K aukazu, M. H ahn z W ygody 
Ti. Chojecki z Tomaszówka.

Wystawy I Muzea.
M uzeum  p rz e m y s ło w e  m ie js k ie

otwarte codziennie (z wjrjątkiem poniedziałków) 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu, 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed po­
łudniem  do godziny 3 po południu w niedzielę 
i święta od godziny 10 do godziny 1). — 
Wstęp w dnie powszednie 40 hal , w nie­
dzielę wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeekieh (przy placu Balickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­

tek, w inne dnie 20 iial. 
mioty na sprzedaż.

Wszystkie pr;

jednoczone^Nieustająca wystawa -j- ,
Towarzystwa przyjaciół sztuk . r)V.
Lwowie, przy placu św. D u c h a  1. j,’ L / i 11!
sze piętro, jest otwarta codziennie od £ ^
10 przed południem do godziny 5 P° P°on)i»l. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę u# 
w dnie powszednie 30 h a l.  — c 
wstęp wolny.

Zakład narodowy im. OssolióA^ ^
Biblioteka otwarta codziennie od go . ^ jeBi
rano do 
niedziel

godziny 2 po południu z ■ 0. 
i świąt uroczystych. -  ^ ab‘Det,.„Vświąt uroczysty

net i medali polskich otwarty jest ? «( 
dzającycb codziennie w g o d z in a c h  urzę . 
a nadto we wtorki i piątki także od g 
3 do 5 po południu.

yC|l,

H ś ff*
Sa t '

C  E N N I K  

lw o w s k ie j  izbv  handlowej i p rze m ysło w e j
Lwów, dnia 22. lip ca  1901.

I .  A k o y e  * a  s z t u k ą .
Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)

E i  diyidende 20 kor. . . . 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.) . . . .
Kol. g. Kai. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ..................................
Kol. L w ów -C zerń .-Jassy  po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k ) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. d la gal. przedsięb. elektry ■ 

oznyeh wod. po 200 zł. (400 k.)
Ł i, L u t y  z a s t a w n e  za 100 K. M

Banku h  g. 5%  wa. wyl. z 10°/o *
„ „ 4 V / C „ los, w 60 1 . ®

„ n 4 % „  „ 60 1. po 200 K. *
kraj. i 1/*0/!) w. a, los w 61 1.

” „ 4°/0 w. a. los w 67 1. ®
Tow, kred, gal. ziem. 4°/0 (.pierwsza **

e m isy a ) ...............................................*“
T'ow> kredyt, galie. ztemsk, 4%  s  

los w 41%  lat • ■ • • a
4°/0 los. w 66 l a t . . . . 6

I I I .  O b l lR i  za 100 K. »

Gal. funduszu propinac. 4 %  w. a. 3  
Buków, funduszu propin. 6°/u w. a. M 
Komunalne Banku kr. 6%  (2em.) N 

„ n 4 V /o (3 em .) «  
Komunalne banku kr. (4em.) 4%  A 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6°/„ wa. z r. 1873 

„ >, 4°/o 9° 2t>Ó keron
l roku 1893

4%  po
........................  iV /» „ -2 0 0 k ,

I V .  L o s y .
Miasta Krakowa po zł, 20 (40 k )
M. Stanisławowa po zł, 30 (40 k.)

V .  M o u o ty .
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebniych .
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

Pożyczka m. Lwowa 4“ „ po 300 k,

płacą 
walutą 
K. h.

ó5u - 

350 -  

m  — 

520 —

400 — 

400 —

109 50 
97 30 
89 70 
99 30
92 -

żądają 
koron. 
K. k

358

431 -

530 
150

*10

420 -

98 -  
90 40 

100
92 70

93 — 93 70

93 -  
91 10

101 50 
101 70 
98 70 
92 30 
92 —

92 -  
87 30 
97 —

93 70 
91 30

96 70

102 40 
99 40 
93 
92 70

92 70 
88 
97 70

72 -  77

11 17
18 90

250 — 
|252 50 
117 20

11 35 
19 15

254 -  
254 
117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Unia 21. lip ca  1901.

A. O g ó l n y  d ł u g  p a ń s t w a .  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
m a j - l i s t o p a d ........................  99.10 99.30
luty - s i e r p i e ń ................................. .. . 99.05 99.25

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - l ip ie c ......................... 99.05 99.25
kwiecień - p a ź d z ie r n ik .......  99.05 99.25

Jaeą 
1Ś3.—
139.50 
170 50
206.50
207.50

1 8 5 -
140.25
171.50
208.50
209.50 
299 50

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  ..............

Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr. 298.—

B , D ł u g  p a ń s t w a  (wszystkich w Kadzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr renta  złota wolna od podatku
za 100 zł 4 p r........................................... 118.20 l i s  50

lu s t r  renta  w wal. kor, wolna od 
podatku za 300 kor. 4 pr. . . . 95.70 95.90

O . O b l i g a o y e  k o l e j o w e .

Kol. Arcyks Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95.35 96.25
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 115.50 110,40
Kol. za. 200 zł. mk. 5"/. pr. (ostcinp,

a k o y e ) ................................................... 494 — 500 —
Kol Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5%  p r ........................................ 120.66 121,65
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal koron.

wolne od podatku za 300 kor, 4 pr, 95.10 96.10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł, mk.

(ostemp. akoye) 5 p r ...........................  427.90 429 90

O b l i g a o y e  p i e r w s z e ń s t w a  (kolejowe).

Kol. Are, Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . .

Kol, Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł 4 p r...........................................

Koi. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r...................................................

Kol. bukowińskiej lokalu, za 400 kor.
4 p r............................................................

Kol. galie. Karola Ludwika za 300,
100 zł. 4 p r ............................................

Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r....................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkainmer- 
gut) za 400 marek 4 p r.....................

Węg. /Jota reuta za 100 zł. 4 pr.
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 p r ..................................................

Węg. obhg. prop. za 100 zł. 4%  pr.
„ obi. pr. reguł. CiBy za 100 zł. 4%
„ peż, prem. za 100 zł, (200 kor.)
,  „ „ z a  50 zł. (100 kor.)

£ .  O b l i g a o y e  indemnizacyjne.

Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30
Węgier za 100 zł. 4 p r..........................  93 —

F .  I n n e  p u b l l o s n e  p o i y o z t r i

Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100
zł. 5 pr...................................................... 256.50

Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.30
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

!00 kor. 4 p r .................................................91.50
Bukowińskie obi. propinacyjne los za 

100 zł. 5 p r..................................................102.25

1 
1 

1 
1

9 9 . - 99.50

9 3 . - 98.50

93.40 91.40

9 5 . - 96. -

93 60 94 60

117.50

węgierskiej).

118.40 118.60

93.05 93.25
90.65 100.65

143.60 144 60
173 - 174 -
173. - 174.--

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za 
100 zł. 4 pr. . . . .

Kenta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr. .  ..............................................

Pożycz, serb. prem za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi, prem. kol. za 400 frank.

płacą żądają

91.20 
90. -

9 2 . -
96.85

37.25 88.

80 50 82.50

94.80 
9 .—

268.50
106.30

92.50

1 0 3 -

0 .  L i s ty  z a s t a w n e .  Oblig. hipot. i listy dłużne
(za 100 zł. Nom ).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4%  pr. —. — —- —
A astr, zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr, 94.26 95.25

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 251. -  253 —
 ........................................ . l«69 3 pr. 245. -  247 -

Bukowiń8hi zakł, kred. ziem. los 5 pr. 103 — 104 —
„ „ „ „ los 4 pr. 93 • 93.50

Gal. akc. ban. hip, 10 pr. prem. los 5 pr. 109.70 110.15 
„ „ „ ,, los. 50 lat 4%  pr. 97 35 98 25
„ „ „ „ „ 60 lat za 300
kor. 4 p r..................................................  89.50 90.26

Gal. Tow. kred /jem. 4 pr. los. 56 lat. 9 1 .— 91.90
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 9 4 . -  94 50
„ „ „ „ 4  pr. stare . . 94. - 94.60
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor. --------  —

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4%  pr. 51%  lat zwrotne . . . .  99 — 100 —

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 p r............................................  101.80 108 50

Banku krajowego oblig. komun, 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4%  pr. 98.75 99.50

Banku kraj losy 57%  L za 200 k. 4 pr. 93.— 93.—
Austro węg. banku 40%  lat los. i pr. 99 — 100.—

„ “ „ 50 lat los 4 pr. 99. 100 —

H  O b l i g a o y e  z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. tumr

Uzeskiej kolei póło. za 300 zł. 5 pr. —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł, 6 p r................................................ 106. - 107. ~
Tow żed . par po Dnu. Era. r. 1886 4 pr. 
Kol. połu. oes Ford ero z r. 1836 4 pr.

108 50 1 0 9 .-
97.75 98.75

„ „ „ ..................  1887 4 pr. 99.30 100.20
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 97.80 98.60
n n r» n n »i lb9l. 4 pi*. 97.70 98.70

Lolej Lwów-Ozern -Jaa/y t r. 1884 za
300 zł. 5 p r............................................ 85.69 86.50

Kolej. Lwów-Ozern, z r. 1884 za 300
zł. 4 p r ....................................  . . 93.70 94.70

G a l Kol lok. wsuhodn, za 100 zł. 4 pr. ------ —
\Vęg cal. kolei em 1870 za 200 zł. 5 pr, 106.10 106 -

.................. . ,, 1878 za 200 zj. 5 pr. 105. - 105.50
„ „ „ 1387 za 200 zł. 4 pr. 93 3 5 94.35

J .  L o s y  (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basilwa) 5 zł. . . 16.30 17.30
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł 389 - 393 —
Olary 40 zł. m k......................................... 144 - 145.60
Pożyczka miasta lnsbrukn 20 zł. . . 83. - 8 7 . -
Ijosy m iasta Krakowa 20 zł. . . . 745 0 76.50
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . . 6 0 . - 6 2 . -
Palffy 40 zJ. ink........................................ 158. - 1 6 2 . -
Ozarw. krzyża austr. tow. 10 zł. . . 48 50 49.50

Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . . • 
bosy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk.............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk.
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu i 00 zł. mk 4%  pr.
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

£ .  A k o y e  banków’ (za sztukę)- 
. 271. 
. 2426

175.

Banku Anglo-austr. 240 kor. . .
Peszt, banku handl. 500 zł.
Zakład kred. dla band 'u  i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. , .
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . .

„ dla handlu i przem. 200 zł. 
Banku dla krajów koronnych 200 zł, 403

„ Austro-węg. 1400 k .......................1645
„ Związków. (Union bank) 300 zł c<! 

Uzesk. banku związk. 100 zł . . 
Ziyuosteńska hauka 100 zł. . . . .

ń 4 4 -  
filfi.— 
5 1 6 "  
356 ." 
408.-“ 
6 4 5 .-  
5 3 9 .-  
2 6 1 -  
366 -

L .  A k o y e  Przedsiębiorstw transportów

Buk. kol, lok, akc. pierw 200 zł. . ~~•
„ „ „ akcye zakład 200 zł. . 334 —

Kolei półn. oes. Ferdyn. 1000 zł. mk 5865. 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 2o0 zł. — —
Kol Lwów Bełzec (rJta. piei'w ) 20o ii,

„ L w ów -G zem .-Jassy  300 zł , .
„ w sehodn .-galfi.-lokatn  300 ii,
„ państwowych 200 zł. . . .„ południowej 200 zł .
„ węg. galicyj. 1. 200 ii. . . ■

Austr. Tow. źegf. na  Dunaju 500 zł. mk.

538 50
892 -

94'fiO
4 1 7 -
790.—

j7 l"
3 4 ^"

&in"
630"
366"
404"

1647"
641"

# "
34""

587%

400"

0.(0
43?"

M . A k o y e  Przedsiębiorstw przemysłowy0

Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 754.—
(laiic. karpackie naft. tow. 500 kor. 880.— ^
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 426.— e
Prazkiego tow żelazu, przem. 200 zł. 1580 —
Schodnioy 500 kor.........................  1256 —
Turecfc. zarz. tytoniów. 500 (ranków 
Trifail tow. kop. węgla 70 zł. . . 427 ,—

» .  W  £  St a  Ł  K .
Berlin za 100 marok 6 pr. . 117,45
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 230 60
Paryż za 100 franków . . . 95.15
Petersburg za 100 rubli 5%  pr. —. —
Niemieckie b a n k i .............................. 117 65
Włoskie banki 90.80
Francuskie banki . . , . 9 512%
Szwajcarskie banki . . . . .  96.13%

O . W  A  L  D  T  T .
Dukat c e s a r s k i ................................... 11.33
Austr. węg. 8 guld. złota moneta — —
20-frankowka i u n 3

u 7'6!'*

n i

2 0 -m ark ó w k a ........................................  33.47
Rosyjski p ó ł i i u p e r i a ł ....................... —.—
Niemieckie banknoty za 100 m arek 117.45 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 90.80
B u b l e ............................  2.528/,

Jako pewaą i korzystny lokacyę kapitaJów polecamy 
4ł|a° |0 oblig, pożyczki m. Lwowa, 4°|i:, oblig. pożyczki m. lawowa

0  _ I .  _ I  ■ f  Dom bankowy i kantor wym laoL
aO K B I  I  I  M l B I  f i l i i  ZIeeeiH» a prowincyl załatw iam y odwr°

ta >3';tą hes dolic ania prowh?L

mm m  'jll m  jm  m  w m  w  i t  m  mm mm %w w  •
Rozmaite obwieszczenia.

L. 154. [5703 3 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

P. Dr. Józef Kobn, adwokat w Sambo­
rze, przesiedlił się z dniem 25. czerwca 1901 
ze Sambora do Rudek.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Sambor, dnia 25. czerwca 1901.

L. 3099. [6051 3 - 3 ]  
E  d y k t.

Ponieważ miara dzienna „Katarzyna" 
położona w gm. kat. „W ola filipowska" pow. 
Chrzanowskiego nie jest utrzym ywaną w ru ­
chu (§. 176 powsz. ust. górn. i rozp. c. k. 
Starostwa górniczego z dnia 9. stycznia 1882 
L. 1658 z r. 1881) a nieznany z miejsca 
pobytu właściciel tej miary Zygm unt Schrnei- 
dler nie uzyskał po myśli §. 184 tejże usta­
wy zezwolenia na spoczynek ruchu tej miary 
dziennej, przeto wzywa się go, aby w prze­
ciągu 30 dni od dnia pierwszego umieszcze­
nia tego wezwania w Gazecie Lwowskiej li­
cząc, usprawiedliw ił się pisem nie lub proto­
kolarnie w podpisanym c. k. Urzędzie z do­
tychczasowego zaniedbania otwarcia i prow a­
dzenia ruchu.

Po bezskutecznym upływie powyższego 
term inu, względnie po uznaniu przedłożonego 
usprawiedliwienia jako niedostateczne, przed­
łożonym będzie c. k. Starostwu górniczemu 
w Krakowie wniosek w myśl §. 243 powsz. 
ust. górn. aa karę trzeciego stopnia, polega­
jącą w odjęciu wymieniouej miary dziennej.

Z c. k. Urzędu górniczego okręgowego.
Kraków, 16. lipca 1901.

L. ez. Praes. 1118. 18 P /l . [6058 3 - 3 ]  
Jego Ekscelencya Prezydent wyższego 

Sądu krajowego na mocy §. 301 p. k. za­
mianował dla trzeciej zwyczajnej, dnia 29.

L. cz. F irm . 4 3 2 1  poj. I. 22. [5772]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 15. czerwca 1901 
wpisaną została do rejestru dla firm pojedyn­
czych firma handlowa „I. W assermann han­
del żelaza w Jarosław iu", że posiadaczem tej 
firmy jest Izaak W asserm ann, kupiec i w ła­
ściciel realności w Jarosławiu zamieszkały a 
jej siedzibą Jarosław.

Przemyśl, 22. czerwca 1901.

sierpnia 1901 o godzinie 9 rano, przy tutej- 
tejszym c. k. Sąazie obwodowym rozpoczyna­
jącej się kadencyi Sądu przysięgłych, Radcę 
Dworu jako Prezydenta tutejszego Trybunału 
Spławskiego Przewodniczącym, a Jego zastęp 
carui W iceprezydenta Brożyńskiego, tudzież 
Radeów M andybura, Seidlera, Próe.hniewicza, 
Gładyszowskiego i Szalaya.

Przemyśl, 18. lipca 1901.

L. cz. A. 9 ( I I ) ,  397 (6), 521 (5),
801/00 (5) [5765 1— 3]

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. w 
Przemyślanach podaje do wiadomości, iż dnia 
1) 7. maja 1899 zmarł Teodor Stepowany w 
Ohlebowicach świrskich, 2) 29. kwietnia 1900 
Agnieszka lo . Eomińska 2o. Tur w Swirzu, 
3) i. lutego 1900 Maciej Saeała w Przemy­
ślanach, 4) 28. stycznia 1899 Kazimierz Ter­
lecki w Białem bez pozostawienia rozporzą­
dzenia ostatniej woli, a do spadku konkurują 
ad 1) Marya Małanczyn, Kaśka Protańska, 
M ichał i Iw an Stepowany. Barbara M udrak, 
Paw lina Rura, Tekla i Rozalia Stepowane, 
ad 2) M ichał i Petro Łomińscy i Dominik 
Tur, 3) W alenty, Marcin, Franciszek, Seba- 
styu, Zofia i Katarzyna Sacały, ad 4) M aryan

• J»»
Terlecki, Kaśka Gazda, Marya Kozik 1 
Terlecki. ^

Sąd nieznając pobytu Barbary i 
Michała Ł  miiuskiego, Franciszka Sa® 
M aryana Trerleckiego, wzywa ich, 8 L i ;  
przeciągu jednego roku, licząc od dnia V i 
żhj wyrażonego zgłosili się w tymża są ^  
wnieśli deklaracyę do spadku, w prz0°*| 
razie spadek byłby przeprowadzony z d* ^jji 
zgłaszającymi się i z kuratorami adtf0*a^ i 
ad 1, 3 i 4 dr. Izydorem Kohlem, ad 
dr. Jakóbem Scbenkerem  dla nich uH 
wuonymi.

Przem yślany, dnia 8 . lutego 190*-

1 J j
L. cz. A. 544-545/98 [5716 -

(!. k. Sąd powiatowy Czortków ^  ^  
Iluśkę Jużda —  Chmełyk, by w ciąg11, yy  
oświadczenia do spadku po Naści Jużdft 
raszce Juzda zmarłych w Białej wniosła. 8 ,e 
po bezkutecznym upływie tego czasu z0L ft<jl) 
przy spadkobraniu w powyższych spra 
pominiętą.

Ozortków, dnia 8 . m arca 1901-



IW W  W  W  BS rM* flg W X .

Ł Licytacyę.
S i S . i . m . o . S S

’ °J~. S^z' e się w sadzie niżej wymie-

j^notó L k h i ®  f/ć  ,14' licytacf  (poi owy
°°^C© nK- ł • t  ^' ^S. Sr - £ m- l£ai- GfrzJ"
snej, J ^ 8J> Piotra i Ołeny Urbanów wła-

Ha lievf!?0Wa .nier|ichomości tej, wystawiona 
N .CJ-^ Jest ocenioną na 279 kor.

Poniżej f 1ZSZa ceua wynosi kwotę 186 kor., 
skutjfy 6i cenI  sprzedaż nie przyjdzie do

Kin' ■
e7jae, j le')szem zatwierdzone, warunki Iicyta- 
^^ttiBnta0 ^ do te ’ oieruchomości

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd. powiatowy, Oddział III. 
Łańcut, dnia 20. czerwca 1901.

JhjdaT41 a • (wy«i*g tabuj.arny, wyciąg kata- 
> protokoły ocenienia i t. d.) może

kupienia, przejrzeć pod- 
'kieniftn Zln l,rzędowych w sądzie niżej wy- 

0 b T -  w biurze Nr. 14 
W ! ?  powiatowy 8 . U., Oddział IV.

?°w, dnia 8 . czerwca 1901.

Ł.
32.300

OBWIESZCZENIE.
[6108 3 - 3 ]

^    —

staWy celu oddania w przedsiębiorstwo do-
lóW.RrilZ!!tru lla drodze strategicznej Oholo-

^  i n w P rzezariskim okręgu budowni- 
SiH nia  iutach. I902> 1903. 1904, odbędzie 
Połą^i '*9- lipca 1901 o godz. 10 przed 
'lr:ytaC" ttlł - w e‘ k - Starostwie w Brzeżanach

y*1 ofertow a.
st4Wi/f° .Zta ftekalne szutru w roku 1901 do- 

] mającego wynoszą: za 1,300 m 3
»OV.

być m ^ ar,lnki przedsiębiorstwa przejrzali

c. k. Starostwie, gdzie także w 
1 ( i - t e j  una,!z°nym dniu najpóźniej do godz 
“forty *)rze<l południem wnoszone być mają 
t6rychapQrZ% on0 na blankietach urzędowych, 

Patrj0ll Starostwo bezpłatnie udzieli, a zao- 
W  1 uarką stemplową na 1 kor. i we 
ra êniemwynosz^ce 5%  kwoty fiskalnej z wy- 
■Ui 4l„ cen jednostkowych nie tylko eylra-

1 litero iv> i

w godzinach urzędowych w wy-
e ( 

t

ami.(\n
^ e m  winien na blankiecie na wła- 
foh 8 l ie jsc u  podać nazwę kamieniołomu 
ł<* bez 1iI°w' s l£a ' ofiarowaną cenę jednoslko- 
•fotę j S in y c h  dopisków, wreszcie położyć 

O p i s a ć  ofertę imieniem i nazwiskiem 
'H ien -^y  wnoszone być mają na każdy 

jaś ofe!* bib szutrowisko osobno, j< żęliby 
bib S2), a obejmowała kilka kamieniołomów 
Ceny jft,r°wisk, wtedy podać w niej naieży 
*Ub 8z»t s^ owe (̂ a każdego kamieniołomu 
'Uie 0,  fowiska os(,bno, albowiem zatwierdze- 
8z,:ze„/| uastąpi bezwarunkowo według po 

Uych kamieniołomów łub szntrowisk. 
W « r t y  niesporządzone na blankietach 
°̂Pis|fj ^ > a'b °  zawierające jakiekolwiek

8łę U 1 z°staną oferentowi zaraz przez komi- 
P° ternf-b^Wadzającą hcytacyę zwrócone, zaś 
U l ^ i e  licytacyi nie będą oferty przyj-

L. cz. E  512/1 (6) [552C]
Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę­

dności w Łańcucie, odbędzie się dnia 30. 
sierpnia 1901 o godz. 11 przed południem , w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13, 
licytacya rea!nos'ei iwh. 209 gm. kat. Krze­
mienica, Anieli Pelc w łasnej,' wraz. z przy- 
należnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 478 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 319 kor. 20 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym,, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o l 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli, nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział U l
Łańcut, dnia 24. czerwca i 901.

. będą o daiszyeh wydarzeniach tego posfępo- 
{ wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
ą wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
| wymienionego i nie wskażą temuż sądowi j 

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu t 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 24, czerwca 1901.

t Z c. k. Namiestnictwa, 
dnia 4 lipca 1901.

I ,
519/1 (4) 

zyu>n„a U danie Hi
[5489]

‘T  anie Hindy Kranz i A braham a 
sierpnia Kozmarina, odbędzie się dnia 30. 
c sWzi& 0 g °^z- 10 przed południem,
1 ją. 6 n‘żej wymienionym, w biurze N r.|13, 

t. J , / a Połowa realności whl. 9 i 10 gm.
ifoie t**6'1.*'’ ®P- Ludwika W ojnarskiego wzglę- 
Przjjj | 8° t spadkobierców własnych, wraz z 

J^&ościami. 
na 455°r°Wa realności lwh. 9 jest oceniona 
P°łoWa *°r., przynależności zaś na 150 kor., 
lEOo j(0rea' riości lwh. 10  je s t oceniona na

hofiCi ^ a) niższa cena wynosi odnośnie do re-al- 
9 kwotę 386 kor. 16 hal., zaś 

},a| le do realności iwh. 10 kwotę 866 kor. 
^ie o ’’ P°n ,żej tych cen sprzedaż nie przyj-

w»8 k u tk u -2 Usta uuki licytacyjne, które jako zgodne
8̂ Ce n 'uiejszem się zatwierdza, i odno-
l^ycia!1̂  :Jo. ,e-i nieruchomości dokumenta 
ko}y **8 fabularny, wyciąg katastralny, proto- 
^ęć  E Uienia i t. d.) może każdy, mający 
*°*JehU a ’ Przf,-)rZfc,ó podczas godzin urzę- 
lie ^  sądzie niżej wymienionym, w biu

licyta>  prawa, w obec których niniejsza 
8i<S byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 

sĄdu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
r°(jZ j ueytacyjnym, inaczej roszczenia tego 

co do samej nieruchomości nie mo- 
już ze skutkiem podnoszone. 

e>ężarv os°by> dla których jakie prawa lub 
obecni aa Powyższych nieruchom ościach bądź 
^aj,ia 6.. już istnieją, bądź w toku postępo- 
będą 8yfacyjnego powstaną, zawiadamiane 
^ ahia°‘ Zycb wydarzeniach tego postępo- 

przez przybicie na tablicy sądo- 
• n *e mieszkają w okręgu sądu niżej 

Uionego i nie wskażą temuż sądowi

L. cz. E. 548/1 (4) [5614]
Na żądanie W alentego Tarczyńskiego, 

odbęozle. się dnia 30. sierpnia 1901 o godz. 
10 przed południem, w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 13, licytacya 2/4 czę­
ści realności lwh. 558 gm. kat. Łańcut, Lu­
dwi ka i Filipiny Ornatów własnych, wraz z 
przy należnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacye, 
jest ocenioną na 791 kor.

Najniższa cena wynosi 527 kor. 32 hal., 
p o n iże j tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które jako zgodne 
zjustawą niniejszcin się zatwierdza, i odnoszące 
się de itej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, w yfiąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.J może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iieytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla kiórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń,, w sieozibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ł sńcut, dnia 1. lipca 1901.

L. cz. E. 752/1 (2) [5788 1 -  3]
Na żądanie Efroim a Segala, odbędzie 

się dnia 30 sierpnia 1901 o godz. 8 przed 
I południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. IV, licytacya realności lwh. 838 
i potowy lwh 843 gm. Przysietnicy.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyę, są ocenione ad a) lwh. 838 na 910 
k- r., ad b) iwh. 843 na 820 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 606 kor. 
66 hal., ad b) 546 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się dc 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 

. obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
- wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

L. cz. E. 903/1 (5) [5912 1— 3]
Na żądanie c. k. uprzyw. galic. akc. 

Banku hipotecznego, zastąpionego przez Dy- 
rekcyę we Lwowie, odbędzie się dnia 30. 
sierpnia 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14, licytacya realności pod kons. 66 w Brzu- 
chowieach położonej, wyk. hip.. T. 63 ks. gr. 
gm. Brzuchowice objętej, składającej się z domu 
mieszkalnego, z zabudowaniami gospodarcze- 
mi, domu parterow ego, domu piętrowego, 
łazienek kompletnie urządzonych, willi, we­
randy, szluz. mostów, ogrodzeń, piwnie, wy­
chodków i t. p.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 48.000 kor., przynależności 
zaś na 3116 kor.

Najniższa cena wynosi 34078 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Niniejszem zatwierdzone warunki licyta­
cyjne i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) - może 
każdy, mający chęć kupienia, . przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w kancelaryi Oddziału IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszy' h wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie, mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów. dnia 11. czerwca 1901.

mogą w godzinach urzędowych w wymienio- 
nem c. k. Starostwie, gdzie także w wyż 
oznaczonym dniu najpóźniej do godziny 11-tej 
przed południem) wnoszone być mają ofertyj 
sporządzone na blankietach urzędowych,! któ­
rych Starostwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone 
m arką stemplową na 1 kor. i we wadyum 
wynoszące 5 “/„ kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
opustu z cen fiskalnych nie tylko cyframi ale 
i literami.

Oferent w inien na blankiecie na właści- 
wem miejscu podać nazwę kamieniołomu łub 
szutrowiska i ofiarowaną cenę jednostkową bez 
żadnych dopisków, wreszcie położyć datę i pod­
pisać ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty wnoszone być mają na każdy 
kamieniołom lub szutrowisko osobno, jeżeliby 
zaś oferta obejmowała kilka kamieniołomów 
lub szutrowisk, wtedy podać w niej należy 
ceny jednostkowe dla każdego kamieniołomu 
lub szutrowiska osobno, albowiem zatwierdze­
nie ofert nastąpi bezwarunkowo według po­
szczególnych kamieniołomów lub szutrowisk.

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, zaś 
po terminie licytacyi nie będą oferty przyj­
mowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 4. lipca 1901.

L. cz. E. 1692/00 (4) [5959]
N a żądanie, pp. Piotra i Jew ki ze Stro- 

czanów Ko/Jyczów, zastąpionych przez adw. 
dra Heynego w Złoczowie, odbędzie się dnia 
30. sierpnia 1901 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
46, ponowna licytacya połowy ciała hip. lwh. 
524 ks. gr. gm. kat. Złoczów objętego, z 
parc. bud. ik. 489 wraz z budynkami i z 
parc. grunt. lk. 2039/1, 2039/2, 2039/3, 2040 
i 2041 się składającego.

Przynależności nie ma.
kołowa nieruchomości tej, wystawiona 

na licytacyę, jest ocenioną na 1186 kor. 
20 hal.

Najniższa cena wynosi 790 kor. 80 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 45.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

’ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie p lu P p rzy b ic ia  na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, OddKął III.
Złoczów', dnia 5 czerwca 1901.

L. cz. E. 514/1 (6) [6139]
Dnia 1. sierpnia 1901 o godz. 9 przed 

południem, w^sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8 , odbędzie się licytacya I.) real­
ności lwh. 170 Kielnarowa, grunta obszaru 
półtrzeeia morga i stodoła, II.) połowy real­
ności lwh. 401 Kielnarowa, grunta 1 morg 
264D  sążni, bez przynależności.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad I.) na 2325 kor., ad II.) na 
410 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) 1550 kor., 
ad II.) 273 kor. 32 hal., poniżey tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, łub w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają! w okręgu sądu niżej 
wymień onego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom cnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 28. czerwca 1901.

L. 65.638. [6104 1 - 3 ]
OBWIES2 GŻENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo do­
stawy szutru na drodze strategicznej Bursztyn 
Łopuszna w Brzeżańskim okręgu budowniczym 
w latach. 1902, 1903, 1904, odbędzie się dnia 
30 lipca 1901 do godz. 11-tej przed połu 
dnie w c. k. Starostwie w Brzeżanach licyta­
cya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1902 do­
stawić się mającego wynoszą: za 1490 m 3 
kwotę 11.482 kor. 30 hal.

W arunki przedsiębiorstwa przejrzane być

L. cz. E. X. 890/1 (4) [6178]
Dnia 30. lipca 1901 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 38, licytacya realności lwh. 476 

l ks. gr. gm. K nihinin położonej w K nihinin- 
Nowy świat przy ul. Rejtana.

Wartość sprzedać się mającej realności 
oznacza się na kwotę 4956 kor. 70 hal.

Najniższa oferta wynosi kwotę 2478 
kor. 35 hal , poniżej której sprzedaż nie 
nastąpi.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania lieyt/cyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Zarządza się równocześnie tabularne za­
notowanie term inu licytacyjnego i o wykona­
nie tegoż c. k. sąd obwodowy w Stanisławo­
wie wzywa się.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 18. czerwca 1901.

»&ueta Lwowska4 Nr. 166 i dnia 28 lipca 1901.
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L. cz. E 343/i 4»5) [6130]

Na lid im io  Izraela Beer Kalba w Ry­
manowie, odbędzF s :ę dnia 18. sitrpuiu !-'UJ 
o godz. 9 rano, w sądzie tutejszym, w biurze 
Nr. 5, e»lem zniesienia współwłasności, licy­
ta c ja  realności, pod lk. 76 ks. gr. gm. Ry­
manów, Izraeia Beera Kalba w 16/32 czę- 
św scb, Seharny E tra w 8/82 częściach, Blimy 
Chuiew w 4/82 częściach i E isiga Tennen- 
bauma w 4/32 częściach własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 25.311 kor. 30 hal.

Najniższa cena wynosi 25311 kor. 30 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć mogą interesowani w sądzie tu te j­
szym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 11. lipca 1901.

L. cz. E. 876/99 (19) [6121 1— 3]
Dnia 16. sierpnia 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya 1/10 części realności wyk, 
hip. 1. 897 gm. Brody objętej.

Powyższą 1/10 część realności składają­
cej się z domu i parć. bud oceniono na 
715 kor. 23 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 357 kor. 62 bal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 8 .

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V, 
Brody, dnia 24. czerwca 1901.

L. cz. E. 136/1 (7) [6153]
W strzymanie postępowania licytacyjnego.

W prowadzone na wniosek Józefa Smary 
postępowanie licytacyjne co do sprzedaży real­
ności lwb. 4 w Roczycach zostało wstrzyma 
nem, w skutek czego term in licytacyjny na 
dzień 12. sierpnia 1901 o godz. 9 przed po 
łudniein wyznaczony nie odbędzie się.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Andrychów, dnia 18. lipca 1901,

L. cz. E . 258/1 (5) [6172]
Na żądanie nieobjętej masy spadkowej 

błp. Markusa Leiehtnera, przez; kuratora p. 
ailw. dra Friseha, odbędzie się dnia 1 . sier­
pnia 1901 o godz. 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
licytacya realności objętej lwh. 173 ks. gr. 
gm. Zaścinoeze.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 300 kor.

Najniższa cena wynosi 150 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Trembowla, dnia 23. czerwca 1901.

Konkursa.
L. 237 01 pr. [6110 1 - 3 ]

KONKURS
celem obsadzenia jednej posady aójuukta Dy - 
rekcyi urzędów pomocniczych w IX. klasie i 
ewentualnie jednej pomady ofieyała kancela­
ryjnego w X. klasie rangi przy c. k. gal ie.

Prokuratoryi skarbu.
Kompetenci o te posady winni wnieść 

podania zaopatrzone w dowody dokładnej zna­
jomości służby kancelaryjno-manipulaeyjnej, 
znajomości języków krajowych i języka nie­
mieckiego, tudzież odbytej sześciomiesięcznej 
praktyki kancelaryino-m anipulaczjnej przy c. 
k. Prokuratoryi skarbu w przepisanej drodze 
służbowej do Prezydyum c. k. galic. Proku­
ratoryi skarbu we Lwowie w przeciągu dwóch 
tygodni.

Z Prezydyum c. k. Prokyratoryi skarbu.
Lwów, dnia 17 lipca 1901.

L. 376 [6111 1— 3] 
Ogłoszenie konkursu.

Na mocy rozporządzenia c. k. M inister­
stwa wyznań i oświaty ogłasza podpisana Dy 
rekcya konkurs na posadę nauczyciela rysun-

, ków zawodowych artystyczno-przemysłowych 
i i nauki o stylach.

Z posad v tą, obsadzić się mającą od 
dnia 15 września 1901, łączy się płaca 2800 
K rocznie, dPG tek aktywalny 600 K rocznie, 
jakoteż p n i^o  uzyskania z czasem 5 kwin- 
kweniów, pierwsze dwa po 400 koron, dalsze 
trzy po 600 koron rocznie.

Po 15 latach służby nauczycielskiej mo­
że nastąpić posunięcie do V III rangi, połą­
czone z podwyższeniem płacy o dalszych 800 
koron.

Podania wystosowane do c. k. M inister­
stwa wyznań i oświaty przesłać należy na rę­
ce D yrekcji i zaopatrzyć w curriculum yitae, 
dalej w dowody zawodowego uzdolnienia, jak 
niemniej w dowód dokładnej znajomości ję  
zyka polskiego.

Termin konkursu upływa z dniem 5go 
Sierpnia 1901.

Z Dyrekcji c. k. państwowej szkoły 
przemmysłowej.

W Krakowie, dnia 19 lipca 1901.

Upadłości.
[6136]L. cz. 8 . 3 /901 (12)

OGŁOSZENIE.
W konkursie Al tera (Jbaima Amen!,a, 

kupca w Sanoku, na wniosek wierzyciel,, ja ­
wiących się na audyencyi wyborczej zatw ier­
dzono zawiadowcą masy p dr. Adolfa Bendla 
adw. w Sanoku, zastępcą zaś jego ustanowiono 
p, Em anuela Herziga, kupca w Sanoku.

O. k. Sąd obwodowy Oddział IV 
Sanok, dnia 8. czerwca 1901.

L. cz. S. 4/98 (45) [6179]
W  konkursie Józefa F rieda, postanowi! 

zarządca masy wniosek, aby upoważnić go 
do sprzedaży wierzytelności tej masy bądź 
drogą licytacyi, bądź drogą dobrowolnego 
odkupu a.

W  myśl §. 146 ust. konk. wyznaczamy 
celem powzięcia uchwały audyencyę na 23. 
lipca 5901 w tut. sądzie biuro Nr. 14 o go ­
dzinie 9 rano, na którą wzywamy pp. zarzą­
dcę masy, wydział wierzycieli, krydataryusza 
i wierzycieli konkursowych.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 13. lipca 1901,

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr, 147/1 (2) [6 I47 |

OGŁOSZENIE.
W Tmieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 4 ,J3 
i §. 37. ust. pras., że treść artykułu umie­
szczonego w Nr. 435 czasopisma: „Wiek XX" 
z dnia 17. lipca 1901 pod napisem : „Dziwna 
taktyka* w ustępach cd słów „Dziwić się 
tym “ do słów „swoich żądań“ i odŁ łów  
„Takie postępowanie1* do słów „lekkomyśl­
ność i niedołęztwo" zawiera znamiona wystę­
pku z §§. 300 i 305 u. k., a zatem uspra­
wiedliwioną jest zarządzona przez c. k. Pro­
kuratora rządowego konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za 
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 18. lipca 1901.

L. cz. P r. 135/1 (5) [6146]
O g ł o s z e n i e .

W Im ieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie pod dniem 2/7 1901 1 cz. Pr. 
185/01 (2) orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37. ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. 140 czasopisma: „Hu­
morysta" z dnia 25. czerwca 1901 pod napi­
sem : 1) „Głowa bez końca", 2) „Z chara­
kterystyki Lwowa" od słowa „nawet" do 
„kroku", a wskutek zażalenia Prokuratoryi 
Państwa orzekł c. k. wyższy sąd krajowy 
pod dniem 16. lipca 1901, że treść artykułu 
pod napisem „Z charakterystyki Lwowa" w 
ustępie od słów: „No a dalej" do końca w 
wymieniouem czasopiśmie umieszczonego za­
wierają znamiona występku z §. 516 uk., a za­
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tych orzeczeń wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów', a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Natomiast zatwierdził c. k. wyższy sąd 
krajowy orzeczenie tut. sądu uchylające kon­
fiskatę artykułu pod napisem „Co to być 
może" w ustępie od słów „Zeszłej noey“ do 
końca.

Lwów, dnia 19. lipca 1901.

Kuratele.
L. cz. P. 67/1, P  08/1 [6072 1— 3]

M aryanna Matyasik, Jan  Matyasik, Woj­
ciech Matyasik z Bystrej i Józef Marczak z

Łętowni uznani zostali bezwłasnowolnymi z 
powodu niedołęztwa umysłowego. Kuratorem 
dla pierwszych trzech ustanowiono Stanisława 
Matyasika z Bystrej, a dla czwartego Józefa 
Marczaka Nr. 253 w Łętowni.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jordanów, dnia 17. kwietnia 1901.

L cz. P. 14/1 (3) [6086 1— 3]
Na Pawłem Dudzińskim zarobnikiem w 

Przemyślu zawiesza się kuratelę z powodu 
choroby umysłowej. Kuratorem ustanawia się 
W alentego Dudzińskiego, zarobnika w Prze­
myślu.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 22. maja 1901.

L. cz. L. 3/1 (4) [6132 1 - 3 ]
Maryę Ortwein z Raniżowa uznano za 

umysłowo chorą, a kuratorem jej Jana Oit- 
weina z Raniżowa ustanowiono.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Sokołów, dnia 1. lipca 1901.

L. ,z. L. 6/1 (4) [6122 1 — 3]
Jan  Staszczuk czeladnik bednarski z Beł­

za został uznany m arnotrawnym , a kuratorem 
jego ustanowiono Franciszka Janowskiego, 
właściciela realności z Bełza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 2. czerwca 1901.

L. cz. L. 6/1 (7) [6076]
Fesia Byków uznana umysłowo chorą, 

kuratorem jej ustanowiono Pawła Straszo 
wskiego oboje, z Hruszowa.

O. k. Sąd powiatowy.
Medeniee, 21. czerwca 19(>1

L. cz. P. IV . 406/1 [6087]
Andrueh Hrad z Koropca uznany m ar­

notrawcą, jego kuratorem ustanowiono Pawia 
Fleszara z Koropca.

(J. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Złoczów, 9. maja 1901.

L. cz. L. 20,00 (4) f 67, ^ 1
Maryę Osadciów, lat 26, ol rz. o ' 0, 

rodem z Nagorzanki, stanu wolneg0; 
cuicę gospodarczą w Nagórzance zatnt 
uznaje się za głupkowatą. Kuratoiem 
wia się Mikołaja Hupajłę z Nagorzatt •

O. k. Sąd powiatowy, O d d z ia ł^  
Ozorlków, dnia 5. lutego 1901.

L. 76.821.

W y k a z
panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na pod* 

sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. lipca 1901

Epizooeya P o w i a t

Wąglik

Nosacizna

Parchy

Róża wąglikowa

omnr swin

W ścieklizna

Rawa ruska

Ropczyce
Tarnopol

Przemyślany
Trembowla

M i e j s c o w o ś ć

Matwije. ad Wnika mazowiecka, MoszczaDy 8 
lniouka wołoska.

Pustko w (ob. dw.).
Ohodaczków mały (ob. dw.)

Łańcut
Mielec
Pilzno
Przemyśl
Ropczyce
Zydaczów

Brzeżany 
Horodenka 
Nowy Sącz 
Skałat 
Tłumacz

Bobrka
Borszczów
Brody
Cieszanów
Ozorlków
Gorlice
Gródek
Horodenka
H n s ia ty n
Jarosław
Mościska
Nisko
Rohatyn

Rudki
Sambor
Skałat

Sokal

Stanisławów
Stary Sambor
Strzyżów
Tarnów
Tłumacz
Turka
Zbaraż
Złoczów

Gorlice
Podgórze
Przemyślany

Przeguojów.
Folw ark dolny ad Budzauów (ob. dw.)

Białobrzegi.
Ohrząstów, Łysaków (ob. dw.), Ruda. 
Brzostek.
Krówniki.
Kawęczyn dębicki, Nagoszyn. 
Tejssarów.

Brzeżany.
Rakowice, Siemakowce, Strzylcze. 
Stadło.
Kąt, Okno, Ostapie, Przekulec. 
Jezierzany, Mołodyłów.

Olchowiec 
Germakówka.
Grzymałów ka.
Ułazów.
Swidowa, Ułaszkowee.
Zagórzany.
Rothenhahn.
Olejowa.
Horodniea, Klnwińee, Postolówka, Zięb na.
Dybków7, Grabowiec, Niertowice, TucMa.
Bnrtiatyu.
Racławice.
Bołszowce, Kołokolin, Nastaszczyn, Potok, Wi®r 

łowcę, Zalipie.
Błozew dolna.
Prusy. M
Borki małe (ob. dw.), Grzymałów, Okno, P°z 

gniła (ob. dw.), Zarttbińce. ^
Horodyszcze waręzkie, Mogiłka (ob. dw.), ®P8 

Wołiea komarowa, Wulka poturzyeka.
Knihinin, Pasieczna.
Grąziowa, Mszaniec, Polana (ob. dw.),
Strzyżów.
Grabówka.
Czarnołoźce, Tłumacz, Tyśmienica.
Tarnaw a niżna i wyżną.
Medyn, Szyły.
Tustogłowy.

Gorlice.
Podgórze.
Przemyślany.

L. cz. L. 24/00
Jan  Wójcik z Małej został uzo J  ^  

notrawcą, a kuratorem dla niego usta 
został M ichał Panek z Małej.

C. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, 2. października 190 -

[6l17!
I ,  cz. P. XII. 53/1 (11) , poi

M aryanna Sowina z Rrowod 
Krakowem uznana umysłowo chorą- 
rem jest Jan  Kramarz z Krowodrzy- 

C. b. Sąd powiatowy, Oddział ^  
Kraków, dnia 11. czerwca 191H1

Rozmaite obwieszczeni^
G. Zl. F irm  104. spół. T. 257. L i t

Im Register fur Gesellscha ^  
witrde eingetragen die Zwcigniederli»9S 
F irm a „Ignatz Balter Cie" zum Betri® g^i- 
Galanterie und Spielwareuhandlung h* 
slau ais audi die uaehstehenden K® 
haltnisse.

Offene Gesellschafter sind Ignara 
Kanfmann in  Ozerniowitz und Mord® 
Kaufmann in Wien. Anril^'

Die Gesellschaft hat am L  W  
gonneo.

Zur V eitretung der Gesellscha]" .j|er 
der offene Gesellschafter Herr Mon1 
befugt, jjwelcher die F irm a der Ges® 
in die Weise zeielmen wird, dass ® .^ef 
dem yorgedructen oder wen wetu 0\\» 
yorgesehriebeuen F irm a wortlaute set m . 
Namensfertiguug mit Vor und Zun*11?®

K. k. Kreis- ais Handelsgerich1 
A btheilung II.

Stanislau, 17. April 1901.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 17. lipca 1901.



9
L- ^8 603.
e , OBW IESZC ZENIE
Jij. ’ ™ln 'sterstwa spraw w ew nętrznych  z 16. 
Poli r ’ ^  ^ 6 1 5 ,  tyczące się wetynarno- 
*u z^rządzeń pod względen przywo-
lfst ^  2 '  Kroaeyi-Slawonii do kró

w ' krajów reprezentow anych w Radzie 
państwa.

toi„ /j 0 zawleczenia pomoru do tu-
]hzego obszaru c. k. Ministerstwo spraw

“S in y c h  reskryptem z 16. Iipca b. r. 
015 wzbroniło przywozu świń z powia­

tu,, s%uowyeg Apatin Hodsóg (komitat Bics- 
B e k ó s .....................  ~  ‘

tóff

^itat (kom itat Bekes), Elesd (ko-

niiasl
Bihar) Runsszeg, Rimaszombat, łącznie

arni >ej samej nazwy,  Tom alja (komi- 
z mia-

,  -

sta^ mf'r'Kis-Hont), Hatszek łącznie _ ___
“ 1 tp.i samej nazwy, Fuj (komitat Hunyad).
„ i t / ^ m y a d  (komitat Kolosz) Kraszna (ko­
tów d Sy aa Węgrzech jakoteż z powia- 
y. "atrac (komitat Pożoga), O iek (kom ita1

J ir“vitica)
w Kr0-

z municypalnego miasta Osiek
^ e y i-S la w J łii . 

n0, v at°y»iast zn si się wydany zakaz przy- 
(lfomtSA— 1 Pow’nt° w sądowych, Taraczyis

Maramoros) i Miava (komitat Nyitra) 
w  . J e s ie n ie  zakazu przywozu świń z po- 
r,)Sza nazwane§° powiatu sądowego nie na- 
dy ^howiązującego na mocy istniejącej ugo- 
tiini ? US art. I , ustępu 2 . rozporządzenia 
p_ jj',‘0ryąlng° z 22. września 1899 (Dz. u. 
g^Q;r' .179) aż do czterdziestego dnia po wy- 
Hy JcClu zarazy, zakazu przywozu świń z gmi- 

(komitat Nyitra) i Taraezkbz (ko- 
róta ^ aramaros), które były zapowietrzono 
k0A w^ghk°wą względi ie pomorem świń ja- 

z gmin sąsiednich, 
ktoś- ° s’£, P°'taje do powszechnej wiado- 
8ter ' 0(lnośnie o rozporządzenia c. k. M ui- 
r p spraw wewnętrznych z 9. Iipca 1901 
toin*’ ^ ^80. ogłoszonych obwieszczeniem tu- 

z J7_ l lpci  b/ r  L 76 011. 
mia. , 1°wyższe zarządzenia wchodzą natych- 

J w wykonanie.
Z c. k. Namiestnictwa.

lwów, dnia 19. Iipca 19ul.

J' tZl Dz. hip. 1052/1
G k. Sąd obwodowy w Tarnopola uwia-<U

[5709 2 ~ 3]
w  . i a i u u j J u j L u  u  w  : a -

j r()ila Qieznajomego z życia i miejsca pobytu 
kia ^orończaka że w celu uskutecznie­
n i
Zlla<!Znh “ *'6“aąw ~eJ ustanowiony został kurator w osobie

iryczenia ts. uchwały 
1901 Dz. hip. 158/1

z dnia 23. sty- 
dla niego prze-

hoi-iii • Brauna z zastępstwem adw. dr. Po- 'tlep — . . .

^  s:ę
zgK >  w Kopyczyncaeh; przysługuje prawo 

10 S:̂  u te&° zastępcy lub obrać sobie 
Wy °czem Sąd tutejszy powiadomić na-

B. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, 13. maja 1901.

e*-rC. II. 107/1 (1)
ri-

[6094]
,e,'fil 1Zł!C;*w niewiadomemu z miejsca pobytu 
ziejji Oizickiemu wniosła F lorentyna z Gi- 
ekstau Kamińska pozew o wystawienie kwitu 

N aeyjnego. 
l9(l| 0zPrawę wyznaczono na 28 sierpnia 

Sodz. 8 rano w tym sądzie, nr. biura 6 
Wat stanowiony dla strzeżenia praw jego 
Zast 0r P- Juliusz Stanecki z Kęt będzie go 
się U/lwał tak długo, dopóki on sam w sądzie 

10 zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
1'- k. Sąd powiatowy, Oddział 11 
W ty, dnia 13 Iipca 1901.

• 7/1 [5780 1 - 3 J
A uf A ntrag der Erau Rachel Fitzer,

vr,VatiJ I

Wro'll ên gekoinmenen

*erf . Stanislau, wird das Amortisations 
“kreS b h J /e a  beztiglich eines vor einigen Tagen

■er*. gtsiŁom uiw iifu vom  Sp a r -  u n d  0 r 6 d i t -  
tlsnŁ1!® Stanislau auf den Narnen der F raui OLHŁiłSiau a u i  u e u  iN auieu  u e r  r r a u
den n f i t z e r  ausgestellteu Sparbuches tiber 

Bel, -   -- - - -------n *  i rag von 533 Kr. 3 HI. Nr. 3144/3676 
geisjtet.

s0ftli Hor Besitzer dieses Sparbuches wird 
1 Jsi a,1lgelordert seine Rechte im Laufe von
Ip i- .łe . 6 Wuc.hp.n niiH dre.i TaaMt nacłl derietu - s- 6 Wochen uud drei Tagen nach der 

Kundmachung dieses Edictes in der 
gerj ,erge-r Z titung , beim hiesigen Kreis- 

chto anzuinelden.
^  k. Kreisgericht, A btheilu ;g IV. 
Bt&nislau, am 2 Mai 1901.

41;

' “*• Firm . 152/1 stow. II. 808. [5778]
n - > k- obwodowy jako handlowy w 
l4 'L w o w ie  ogłasza, że wpisano w rejestrze 

<Ąy ,stowarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
^  I® firm ę: „Spółka oszczędności i pożyczek 
z ^  k-lejowie, stowarzyszenie zarejestrowane 
kia e°Sraniczoną poręką“, tudzież postanowie- 

a statutów Z dnia 13 maja 1901 
ky n  , !;edzibą Delejów, Okręg stanowią gmi- 

0mjów i Łany.
W ie przedsiębiorstwa jest ndzie-
dek Cẑ onkom pożyczek, przyjmowanie wkła- 
W ,°Szczędności, popieranie tworzenia spółek 

k?go spółki.
Ojott, onkami spółki są: ksiądz Wojciech 

*1/ ’ Skrzywanek, M ichał Rzy
r y j ^ ^ Zfcf  W archał i Franciszek (Jana) Ko-

rolnicy w Delejowie.

Ogłoszenia nastąpią przez umieszczenie 
na tablicy przed lokalem, w r .zie potrzeby w 
czasopiśmie przez Radę nadzorczą wyznaczo- 
nem, a walne zgromadzenie ma być podane 
do wiadomości przez rozesłanie cyrkularza.

Podpisywanie firmy D a s tę p u j e  w ten 
sposób, że pod p i e c z ę c i ą  finny kładzie podpis 
przełożony zarządu, lub zastępca i jeden czto 
nek zarządu.

Stanisławów, 21. maja 1901.

L. cz E  152/1 (3) [5789]
Józefie Konstantynie 2 im. Iliła«ow 

skiej. Antoniemu Ł  tockiemu, Konstantemu 
Łotoekiemn i Janowi Łotockiemu, w toczącej 
się przed c. k sądem powiatowym w Bor- 
szczowie sprawie egzekucyjnej Konstantego 
(Porfirego Konstantego 2 im ) Lewickiego 
przeciw Józefie Kostantynie 2. im. Halasow- 
skiej pto 600 kor., m i być doręczoną uchwa­
ła z dnia 2 lut: go 1901 liczba czynności E 
152/1 (1), którą pozwolono przymusowy za­
rząd całej realności, Iwh. 728 ks. gr. gminy 
Skała objętej i 5/8 części realności Iwh. 447 
tej samej gminy, tudzież uchwała z dnia 11 
czerwca 1901 1. c-z. E  152/1 (2), którą wy­
znaczono audyencyę na dzień 2. Iipca 1901, 
do odebrania przyrzeczenia o i zarządcy.

Ponieważ niewiadomo gdzie Józefa Kon

stantyna 2 im. Hałasowska i Antoni, Kon- 
stanly i Jan Ł itocey przebywają, u-tanawia 
się im w celu strzeżenia ich praw, kuratora 
w osobie pana dr. Izydora Frieda, adwokata 
w Borszczowie.

Tenże kurator zastępować będzie tyihże 
w rzeczonej sprewie na ic-h koszt i n i e b e z ­
pieczeństwo, dopóki oni w sądzie >ię Die 
zgłoszą lub p e ł n o mo c ni k a  nie zamianują.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 23 czerwca 1901.

[5746JL. cz. Firm . 316. Spłk. I. 110.
O g ł o s z e n i e .

O. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnopolu ogłasza, że zapisano przy firmie 
„Jozef J. Philipp i synowie pierwszy galic. 
m łyn walcowy tv Strusowie“, że jawnymi 
spólnikaini tej firmy są Jozef Ji el Philipp, Ja- 
kób Salo Philipp i Markus Philipp, spółka 
ma swoją sieizibę w Strusowie i do zastęp 
stwa takowej są uprawnieni w-zyscy spólmcy 
jednakowo w ten sposób, że tylko przez je ­
dnego spóluika podpiwana firma jest zu­
pełnie wystarczającą i każdy z nich j«st upra­
wni my sam bez przystąpienia innych spólni- 
ków ważnie dla spółki prawa nabywać i obo­
wiązki zaciągać.

W yjątek stanowi tu tylko, że weksle,

spółki obowiązywać mające jedyne 
nikowi Józefowi Joelowi Philipp 
czy to w charakterze wystawcy, czy 
ptanta lub żyranta można.

Tarnopol, dnia 15. czerwca 1901,

L.oz. [5771]F.rm . 287/1 poj. II. 19.
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 25. kwietnia 1901 
w risaoą została do rejestru dla firm pojedyn­
czych firma handlowa „Handel mąką i zbo­
żem Kalinana Liskera w Pruchniku-1, że po­
siadaczem tej firmy jest Kalman Lisker w 
Pruchniku zmieszkały, a jej siedzibą P.uch- 
r> i k.

Przemyśl, 22. czerwca 1901.

[5707]L. cz. Bhrm. 431/1 stow. II. 22.
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, ii dnia 15. czerwca 1901 
wpisaną została do rejestru dla firm pojedyn­
czych firma handlowa: „Samuel Pfeffer“ , że 
posiadaczem tej firmy jest Samuel Ptcfier, ku­
piec w Jarosławiu zamieszkały a lej siedzibą 
Jarosław.

Przemyśl, 22. czerwca 1901.

■ I

Doniesienia prywatne.
•■i Nr 36.912/1. O o n c u r s a u s s c l i r e l b u n s  15991 -■ :;i
von Posten. fur welche ansgediente Unterofficiere im Smne des Gresetzes vom 9. April 1872 (R. G. Bi Nr. 6 'v)

auf Grund des gesetzlichen Certificates anspruchsb Techtigt sind.
Im zweiten Halbjahre 1901 werden nachbenanute Dieuststellen zur Besetzuug gelangen.
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BEMERKUNH. Die im M ilitaryrbande. zug-bracbte Dienstzeit wird in die E isenbahndienstzeit bei unm ittelbarem  U bertritte gegen 
nachtragliche LeistiiDg de statuteum as-igen Eiuzahlungen iu den Provisionsfond fur die seinerzeitige Provisionsbemessung 
angerechnet. — Die Oompi-lenzgesuche rnil-sen mit dem gi-setziichen Original - Certificate (oder mit gerichtlieh oder 
not.ariell beglanbiglen Abscbriften) and einem iirztlichen Zeugnisse uber die yollkommone korperliche Rfistigkeit belegt seiu.

Krakau, im Juli  1901.
K . k .  S t a a t s b a l in d ir e c ł io u  i n  K r a k a u .

ad L. 36.912,1. 

na posady, do których
K o n k u r s

na- podstawie ustawowych certyfikatów są uprawnieni wysłużeni podoficerowie w myśl ustawy 
z dnia 19. kwietnia 1872 (Dz. u. p. Nr. 60).
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w razie uezposrDamego przejścia ze siuzDy wojskowej ao siuzoy Kolejowej Łowtauio ulu* ftp^ułuuj « nwjoauni.i
wliczony do czasu służby kolejowej za dodatkowein uiszczeniem statutem oznaczonych wpłat do funduszu prowizyjnego 
i zostanie suma tych lat wziętą za podstawę do wymierzenia swego czasu prowizyi. — Do podań należy dołączyć orygi­
nalne prawne certyfikaty (lub odpis sądownie względnie notaryalnie legalizowany) i świadectwo lekarskie, poświadczające 
zupełne fizyczne uzdolnienie.

Kraków, w lipcu 1901. €. k. Dyrekcya kolei państwowyek w Krakowie.
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■i i anujn
a  r — « wszystkich bez wyjątku

-K uników lwowskieli, krakow­
skich , warszawskich, wiedcń- 
skicb, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze i rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma

przyjmuje
Ajonuya dzienników i egłeszeń 

S o k o ło  w s k ie g o
we Lwowie, pasaż Hansmana 9.

Kosztorysy gratis.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem l 1/, centa, tłustym  

petitem  2 centy.

~M jT agri> l>Jki kam ienne, pigkno, duże i ta n ie , ni. 
Łyczakow ska 1. 103, Szczudło wski.

Adjunkt sądowy z Zachodniej Galicyi 
życzy sohie zam ienić miejsce służbowe 
Zgłoszenia z podaniem warunków pod 

A. B. poste restante Rzeszów.

Wiśnie, gruszki i ja ta
wysyłam wiśnie hiszpańskie z pręcika­
mi do smażenia za 5 kor., gruszki lub 
jabłka papierówki za 3 kor. 60 hal. w 
5-kilogr. koszykach franco za zaliczką 
D. S. Rosenberg, Zaleszczyki nr. 69.

W wagonie I. klasy pociągu dążącego 
z Sambora do Przemyśla, zaginął ko­
szyk z przyborami toaletowymi, sre­
brną miedniczką i srebrnym kubkiem, 
Ktoby zgubę to odnalazł i w całości 
odesłał pod następującym adresem JW. 
pani Anna Lisicka, Kalinów, poczta 
Sambor, otrzyma odwrotną pocztą dwa­

dzieścia koron wynagrodzenia.

€ 2 1-13,11 a  in strum en t szw ajcarski sam ogra-
jacy , z nut ami  m talow em i (3000 

nu t) bez haczyków , "do nabycia. Sobolewski, zegar­
m istrz we Lwowie, p lac  M aryacki.

L. 8053

O g ł

[6052 1-

oszenie.
-3]

W likwidalurze Rzeszowskiej Kasy 
oszczędności znaleziono banknot na 100 
zł. (200 kor.). Właściciel zechce się 
zgłosić w sześciotygodniowym terminie 
i udowodnić swe prawa w Magistracie.

Magistrat kr. woln. miasta 
Rzeszów, dnia 8 lipca 1901.

Burmistrz : Dr. Jabłoński mp.

Ogłoszenie.

Stowarzyszenie Kółka rolni­
czego w Markuszowej, powiatu 
Strzyżowskiego, zostało rozwiąza­
ne. — Sklepik tego Kółka utrzy­
muje na własną rękę Jan  Kora- 
biowski.
Markuszowa, dnia 17 lipea 1901.

Jędrzej Gazda,
przełożony gm iny.

L. 48887 (5742 1 - 3 )

f i g ł o s z e n i e *

W czasie od 1 do 30 kwietnia 1900 r. 
znaleziono w Krakowie między innemi rze­
czami także kwotę 50 zł. w monecie papie­
rowej, co było podane do publicznej wiado­
mości obwieszczeniem M agistratu m. Krakowa 
dnia 16 maja 1900 1. 33776. Ponieważ wła­
ściciel tej kwoty do dziś dnia się nie zgłosił 
po zgubę, przeto po myśli § 390 powsz. ks. 
ustaw cyw. wzywa się osoby, które chcą zgło­
sić swoje roszczenia do tej kwotv, aby prawo 
swoje w ciągu roku od uskutecznionego osta­
tniego ogłoszenia t. j. do dnia 4 sierpnia 1902 
roku udowodniły pod zagrożeniem skutków 
z §. 392 powsz. ks. ust. cyw.

M agistrat stoł. król. miasta 
Kraków, dnia 4 lipca 1901.

Prezydebt m iasta: Friedlein.

Zaproszenie
na XX, Zwyczajne Wa]ne Zgromadzenie

c z ło n k ó w  T o w a r zy stw a , k r e d y to w e g o
„Wzajemna pomoc44 w  Kozo wie

w dniu 31. lip ca  1901 o godz. 6 wieczorem w kancelaryi Towa­
rzystwa z następującym porządkiem dziennym :

1. Uchwała względem podziału zysków za rok 1900 i udziele­
nia Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków.

2. W ybór 2 członków Kady nadzorczej na rok jeden w miejsce 
wylosować się mających.

Kozowa, dnia 19. lipca 1901.
Bada nadzorcza Towarzystwa kredytowego „ Wzajemna pomoe“ w Kozowie 

sto w. zarejestrowanego z ograniczoną porcką.
L. Steinberg, prezes. J. Bruhling, sekretarz.

Już wyszedł ostatni zeszyt dzieła 
prof. Michała Lityńskiego

M  I I I  w obrażani lislorycziycl
Cena zeszytu. 25 ct.

Całe dzieło zawiera popularną historyę XIX wieku bogato 
ilustrowaną i obejmuje 10 zeszytów d w u a r k u s z o w y e h .  -~  
Można nabywać zeszytami po 25 et., lub odrazu całe dzieło

po cenie 2 zł.
Ekspedycya w biurze dzienników 

Sl. Sokołowskiego, pasaż i i a u s i i i a n a  1.  i i .

W s p a n i a ł e  p r e m i n m

otrzymuje bez żadnej dopłaty każdy prenumerator

TYGODNIKA ILUSTROWANEGO
12  tomów dzieł Sienkiewicza

(tom co miesiąc)
Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dla prenumeratorów 

godni ka i obejmą cała jego twórczość także między innem i w roku bieżącym utwór

Q U O  1 T A D I S
z illustracyam t Piotra Stachiewicza.

W  niedalekiej przyszłości ukaże się w Tygodniku najnowsza wielka powieść H Eł 
SIENKIEW ICZA, obok utworów' najznakomitszych naszych autorów.

Z rzeczy aktualnych szereg „S y lw e te k  galicyjskich11*
artystyczny obejmie reprodukeyo najznakomitszych utworów naszych W*1?# 
obok rycin kolorowych i oddzielnych „dodatków artystyczn y 0

Prenumeratą ze Lwowa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują: ((

Gftówna ekspedycya „Tygodnika Illustrowan^ 0
we Lwowie, Pasaż liausmaiia liczba 9.

oraz wszystkie Księgarnie i Kantory pism.
W arunki prenum eraty „Tygodnika Iliustrowanego razem z dodatkiem powieściowy111 

w arkuszach i 12 tomami dzieł Henryka Sienkiewicza :
W e  L w o w i e :  W  Galicyi i Bukowinie wraz z przemy

pocztową: . i
K w a rta ln ie ............................7 kor. 20 11
P ó łro c z n ie ..........................14 „ 40 »
R o c z n ie .............................. 24 ,. 80

t r

K w a rta ln ie ............................6 kor. 80 hal.
P ó łro c z n ie ..........................13 „ 6£ „
R o c z n ie ...............................27 „ 20

Pragnący otrzymać Dzieła Sienkiewicza w pięknej oprawie (z portretem  autora) 
płacają za tom 40 hal., tj. kw artalnie za 3 tomy 1 k. 20 hal., półrocznie za 6 w' y 
2 kor. 40 hal., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 hal., którą to należytość P*-0 
nadsyłać wraz z prenumeratą.

Pierwszych 24 tomów Sienkiewicza z lat ubiegłych mogą nabywać nowi p renum erat1 . 
za dopłatą 26 kor., bez oprawy, zaś 35 kor. 60 hal. w oprawie za 24 tomów. 
okładki dc oprawiania półrocznych kompletów „Tygodnika11 po 3 kor. 20 hal. Pr*6a

i opakowanie 40 hal. y
Komplet 24 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być naby* y( 
w ratach kwartalnych po 6 tomów za nadesłaniem  w 4 ratach po »
50 hal. za tom y bez oprawy, zaś 8 kor. 90 hal. w oprawie.

Sum era okazowe 1 prospektu wysyła g ra tis : Główua ekspedyeya „Tygodnika44 we
Pasaż llausmaua 1. 9.

C. k. austryackśe koleje państw.
L. 26.852/YI.

O G U M  l i t
Rozszerzenie zakresu działania m iejskie­
go biura sprzedaży biletów  kolejowych  
w lokalu ajencyi dzienników St. J. Soko­
łow skiego we Lwowie, pasaż Hausmanna 

liczba 9.
Z dniem 15. maja b. r. rozszerzono zakres dzia­

łan ia  miejskiego biura sprzedaży biletów kolejowych 
(Ajencya dzienników St. J . Sokołowskiego we Lwowie, 
pasaż H ausm ana 1 9.) tak, że odtąd oprócz biletów do 
stacyi, położonych w Galicyi i na Bukowinie, sprzeda­
wać będzie to biuro także bilety do stacyj austryackich, 
węgierskich i zagranicznych kolei o ile takie bezpośre­
dnie bilety i przy kasach kolejowych na głównym dworcu 
wydawane bywają.

Ze względu na przeniesienie całej ekspedycyi oso­
bowej do prowizorycznego dworca, uprasza się P. T. P u ­
bliczność, aby dla własnej wygody zechciała zaopatry­
wać się w bilety jazdy w wyż wspomnianej ajencyi 
dzienników Sokołowskiego, Pasaż H ausm ana 9, lub też 
w biurze informacyjnym c. k. kolei państwowych.

Lwów, w maju 1901.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

K. k. osterr. Staatsbahnen.
Zl. 26.852/YI.

Erweiterung des W irkungskreises der 
stadtisclien Eahrkarfcenaiisgabestełle in  
der Zeitungsagcntie des St. J. Sokołowski 
in  Lemberg, Passage llausmaiiii Kr. 9.

M it G iltigkeit vom 15. Mai i. J . wird der W ir- 
kungskreie der st&dtischen Fahrkartenausgabestelle (Zei- 
tungsagentie des St. J . Sokołowski Lemberg, Passage 
H ausm ann N r. 9.) dahin erw eitert, das dieses Bureau 
nunm ehr ausser den F ah rkarten  nacb denjenigen Sta- 
tionen der osterreichischen, ungarischen und ausliindi- 
schen Bahnen ausgeben wiid,  nach welchen directe 
Fahrkarten  an den Cassen am Oentralbahnhofe erhftltlich 
sind.

Mit Rticksicht auf die, erfolgte U bertragung des 
gesam m ten Personenexpedites in den Provisorischen 
Bahnhof, wird das P. T. Publicuin eingeladen, zur eige- 
nen B ąuem lichkeit die F ahrkarten  in dieser Yerkaufs- 
stelle, Passage H ausm ann Nr. 9 oder im Auskunfts- 
bureau der k. k. Staatsbahnen zu lósen.

Lemberg, im Mai 1901.

K. k. Staatsbahn - Diroction.

u o r °

w
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TI. 26.852/YI.

O n O B IlU E H B .
P o d m n p e H G  i c p y r a  M iń c itO iO
u p o ą a i R n  ó ijieT L B  . l e j i i  iH i tn u N  b  a io  
a f e r n ^ m  n a c o n n c e f l  C t . I .  C o k o jio b c  

y  JlL B O B i, n a c a a c  P aB C M aH a  n .  9*

3  ąhcm 15. Maa c. p. poamnpae ca Kpyr A1 
iiiucKoro Ciopa npo^aacH ói.ieTis 3e.ii3HnUHX 
naconaceń Ct. I. CoKoaoBCicoro y  JI&BOBi, nacaS6^ 8  
cMaaa q. 9) b toh  cnoció, m;o npiM óiaeTiB A° cT ^  
b rajnraam i Ha EyKOBHHf, 6y/i,e ce 6iopo np°/I>aBa 
Taicoac ói.iGTH CTapnii 3eai3HHii,B aBCTpHHCKB ,̂ J ^ 
ckhx i 3arpaHHUHHx o ciciabKo TaKi Gesnocepc/i,®' 
aeTH npo/i,ae c a  b Kacax Ha roaoBmM flBipn;H.

*4 q6>̂"
3 o rJiapy  Ha nepeHecene n;Lioi eKcne^Hń0®. rj> 

6oboI ąo npoBi3opHHHoro /i;Bipn;a, ynpam ae cH 
llyó.M icy, moÓH SBoaHaa ąjir BaacHOi BHro,a;0}
BaTH óiaaTH i3«H y BHcme 3i'a/(aHoi abeHpHl, aóo ® 
pi iHtjtopMaHHHHiM p. k. 3eJil3HHi(L ji,epacaBHHX y*
C7ąKHX H. 5.

icy 0 ° '

I . K P a'

JlŁ B iB , b  Mam 1901.

U. k. AnpeKąa aeMOHoąb AePłKaBłlH-
Z drukarni W  I. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon N r. 527. (Zarządca W ł. J .  W eber). Papier fabryki papieru J. F ia łk o w s k ic h *


